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Zdolnie z wolą narodu chińskiego
Komunistyczna Partia Chin dyktuje warunki

rozpoczęcia rokował pokojowych z
Oświadczenie Mao-Tse-Tunga

rządem Kuominfanqu
MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje z Szen - Si następu­

jące oświadczenie przewodniczącego KC Partii Komunistycznej Chin 
Mao . Tse - Tunga na temat obecnej sytuacji:

„Minęło 2 i pół lat od chwili
kiedy w lipcu 1945 roku reakcyj 
ny rząd kuomintangowski Nankl- 
nu naruszył — z pomocą imperia­
listów amerykańskich i wbrew 
woli narodu — porozumienie o za­
wieszeniu broni oraz uchwale po­
litycznej rady konsultatywnej i 
rozpoczął w całym kraju wojnę do 
mową. W ciągu 2 i pół lat rząd 
kuomintangowski utworzył wbrew 
woli narodu fikcyjne zgromadze­
nie narodowe, ogłosił iikcyjną 
konstytucję i zarządził tzw. „mo­
bilizację dla zdławienia powsta­
nia".

Przypomniawszy, iż rząd kuo- 
mintangu przekazał wszystkie pra­
wa narodowe rządowi Stanów Zje 
dnoczonyrh, Mao - Tse - Tung — 
szczegółowo omówił wydarzenia, 
jak1'- : nastąpiły po zerwaniu przez 
Kuomintang porozumienia o za­
wieszeniu broni i uchwały polity­
cznej rady konsultatywnej.

Otchłań cierpień
„Wojna domowa — powiedział 

Mao - Tse - T-ung — podjęta 
przez reakcyjny rząd nankióskl 
zgodnie z jego reakcyjną polityką 
wewnętrzną 1 zagraniczną, wtrą­
ciła cały naród chiński w otchłań 
cierpień. W odróżnieniu do Kuo- 
mintangu, Komunistyczna Partia 
Chin czyniła w okresie po kapi­
tulacji japońskiej wszystko raoi- 
liwfe, ażeby skłonić rząd kucmin- 
tangowski do zaniechania wojny 
domowej i ustanowienia pokoju w 
Chinach.

Jednakże Kuomintang podjął — 
wbrew wo-li narodu wojnę i Ko­
munistyczna Partia Chin nie mia­
ła innego wyjścia, jak tylko wy­
stąpić zdecydowanie przeciwko 
polityce reakcyjnego rządu nan- 
kińskiego oraz wziąć na siebie 
zadanie obrony narodowej i nie­
zawisłości i demokratycznych 
praw narodu.

Jasna sytuacja
W ciągu 2 i pół lat narodowo­

wyzwoleńcza armia chińska zni­
szczyła główne siły wojsk kuo- 
mintangowsldch. Sytuacja jest o- 
becnie zupełnie jasna — podkre­
ślił Mao - Tse — narodowo - wy­
zwoleńcza armia potrzebuje zadać 
jedynie kilka silnych ciosów po­
zostałym jeszcze wojskom kuomin 
tangowskim — a cały reakcyjny 
rządzący «parat Kuomlntangu roz­
sypie stę w pył.

Reakcyjny rząd nankióskl zbie­
ra dzisiaj żniwa swej polityki, 
wojny domowej. Chcąc w takiej 
sytuacji urato-wać resztki sił rzą­
du kuomintangowskiego, zyskać 
chwilę oddechu, a następnie pod­
jąć na nowo próby zniszczenia sił 
rewolucyjnych, Czang - Kai - Szek 
wyraził na nowy r-ok życzenie 
podjęcia rokowań pokojowych z 
Komunistyczną Partią Chin,

Wysuniętą przez Kuomintang 
warunki — zaznaczył Mao - Tse- 
Tung — są równoznaczne z konty 
nuowanlem wojny domowej, nie 
są zaś warunkami ustanowienia

Robctnicia Francja walcz f
PARYŻ (PAP). Strajk 3 ty­

sięcy robotników zakładów Pan- 
bard - Levassor trwa. Rada zakła­
dowa fabryki ostro zaprotestowa 
ła przeciwko okupowaniu kanty­
ny robotnicze i przez oddziały po­
licji. Delegacja robotnicza udała 
się do Zgromadzenia Narodowe-

Faszystowska
trójka
tworzy

rząd grecki
PARYŻ (PAP) — Dnia 18 bm. 

krć1 grecki Paweł wbrew konsty­
tucji powierzył Sofulisowi utwo­
rzenie rządu, posiadającego wszel­
kie prerogatywy dyktatury.

Wielki bankier Dionisis został 
mianowany wicepremierem i pre­
zesem rady koordynacyjnej wszy­
stkich instytucji, gospodarczych 
kraju a Aleksander Papagos — 
naczelnym dowódcą faszystow­
skich sił zbrojnych.

Triumwiiat Sofulis — Dionisis— 
Papagos, w którym pierwsze 
skrzyp-oe gra Sofulis, przystąpił 
wczoraj do rozmów na temat 
skompletowania rządu.

go, celem uzyskania poparcia par 
lamentu dla swojej akcji, , 

Personel fabryki obuwia w Pus 
say kontynuuje strajk. Ogłaszane 
są liczne strajki ostrzegawcze. 
Zastrajkowali m. in. robotnicy 
warsztatów mechanicznych w 
Boulogne, w garażach Fogar w 
Paryżu, w fabryce kabli w Bezons 
oraz zakładach opon „amoch&do- 
wych Dunlop w Monlucon- 

W celu poparcia swych postula 
tów oraz jako wyraz protestu prze 
ciwko dalszemu stosowaniu re­
presji 2 tysiące górników w Cran- 
sac (Zagłębie Aveyron) przerwa­
ło pracę na czas ograniczony 

W kopalni Petite - Roselle wy­
darzył się nowy śmiertelny wy- 
paaek. Na skutek zwalenia się 
stropu jeden górnik został zabity. 
Jest to trzeci wypadek w ciągu 
ostatnich czterech dni-.

Przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji robotniczych, reprezen­
tujący personel zakładów samo­
chodowych Berliet zostali przy­
jęci w ministerstwie przemysłu i 
handlu. Złożyli oni energiczny pro 
test francuskich mas pracujących 
przeciwko zmniejszeniu grzywny 
z 203 na 2 miliony franków wlaści 
cielowi fabryki Berliet, który 
współpracował z Niemcami.

11 uwięzionych górników w 
Isioire (Zagłębie Puy-de-Dome) 
kontynuuje strajk głodowy.

FIAPP PROTESTUJE
W związku z odbywającym się w Nowym Jorku proce­

sem przeciwko 12 przywódcom partii komunistycznej Stanów 
Zjednoczonych, sekretariat generalny FIAPP, wysłał do proku­
ratora trybunału w Nowym Jorku następujący telegram:

„Sekretariat generalny FIAPP, organizacji międzynarodo­
wej, reprezentującej 10 milionów członków europejskiego ru­
chu oporu, jest głęboko poruszona procesem, wytoczonym 
przeciwko przywódcom amerykańskiej partii komunistycznej.

Członkowie FIAPPr którzy przeszli przez obozy i więzi - 
nia hitlerowskie, pamiętają, że przywódcy amerykańskiej par­
tii komunistycznej w czasie ostatniej wojny nie szczędzili wy­
siłków dla zmobilizowania ludu amerykańskiego do walki z hi­
tleryzmem. Ich wielki wkład w walkę przeciw wrogom ludz­
kości, a w okresie powojennym w dzieło utrwalenia pokoju 
między narodami, zdobył uznanie wszystkich szczerych de­
mokratów.

Troces przeciw przywódcom klasy robotniczej, obrońcom 
demokracji, postępu i pokoju, którego na równi z nami prag­
ną masy pracujące Ameryki, stenowi pogwałcenie elementar­
nych swobód demokratycznych, wolności przekonań i sumie­
nia I przeczy zasadom, wyznawanym przez zmarłego prezy­
denta Roosevelta.

Przyłączając swój glos do protestu demokratycznej opinii 
Stanów Zjednoczonych domagamy się umorzenia bezprawnego 
procesu, wymierzonego przeciw wszystkim ludziom dobre] 
woli, spragnionym pokoju i postępu’

. ii * SEKRETARZ GENERALNY FIAPP

pokoju. Naród chce pokoju. Opie­
rając się na tej woli, Komunisty­
czna Partia Chin składa następu­
jące oświadczenie:

Warunki K. P. Ch.
Narodowo - wyzwoleńcza ar­

mia chińska dysponuje dostate­
cznymi siłami dla definitywne­
go zniszczenia wszystkich pozo­
stałych sił zbrojnych reakcyjne­
go rządu kuomintangowskiego 
w najbliższe] przyszłości. Jednak 
że w imię jak najszybszego za­
kończenia wojny, urzeczywist­
nienia trwałego pokoju 1 ulże­
nia cierpieniom mas ludowych, 
Komunistyczna Partia Chin go­
towa jest przystąpić do roko­
wań pokojowych z reakcyjnym 
rządem nankińskim lub z jakim­
kolwiek innym krajowym rzą­
dem kuomlntangowskim — lub 
wrzeszcie grupą wojskowo w o- 
parclu o następujące warunki:

1) ukaranie zbrodniarzy wo­
jennych,

2) zniesienie fikcyjnej konsty­
tucji,

3) skasowanie wprowadzonych 
przez Kuomintang instytucy] 
prawnych,

4) reorganizacja wszystkich 
armii reakcyjnych zgodnie z za­
sadami demokratycznymi,

5) konfiskata majątku dygni­
tarzy kuomintangowskich,

6) reforma rolna,
7) zniesienie zdradzieckich u- 

kładów,
C) zwołanie polityczne] ady 

konsultatywnej bez udziału w 
ntej elementów reakcyjnych ce­
lem utworzenia koalicyjnego 
rządu demokratycznego — oraz 
przejęcie całej władzy od reak­
cyjnego rządu kuomintangow­
skiego w Nankinte i Jego lo­
kalnych organów. 1

Komunistyczna Partia Chin u- 
waża, że wszystkie te warunki 
wyrażają powszechną wolę 1 ży­
czenie narodu całego kraju.”

Ostatnie podrygi 
Kuomlntangu

NOWY JORK (PAP). Jak wyni­
ka z depesz korespondentów ame­
rykańskich, znajdujących się w 
Nankinie, główne sity chińskich

wojsk ludowych, w ilości około 
3500 tysięcy żołnierzy, koncentru­
ją się w rejonie jeziora Hung - 
Tse, na północny zachód od Nan- 
kinu przed uderzeniem na stolicę 
Czang - Kai - Szeka.

Rzeka Jang - Tse - Kiang — o- 
stalnia linia oporu Kuomintangu 
— obsadzona jest przez armię, li­
czącą najwyżej 150 tysięcy ludzi.

Co prawda, w Sankou, o 500 
km na południowy zachód od Nan 
kinu, general Pad - Czung - Hsi 
dysponuje inną 150-tysięczną ar­
mią. ale nie wykazuje, on żadnej 
ochoty do wysiania tej armii na 
pomoc Czang - Kai - Szekowi.

Korespondenci amerykańscy na­
zywają plany obronne Jang - Tse- 
Kiangu oraz rejonu Nankinu i 
Szanghaju „ostatnimi podrygami 
militarnymi Kuomintangu” oraz 
„przedsięwzięciem samobójczym”.

Rząd Czsng- Kai -Szeka 
ewakuuje się 
do Kantonu

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że od wtorku 12 po­
ciągów dziennie opuszcza Nan­
kin w kierunku Szanghaju i Kan­
tonu. Pociągi te wywożą urzęd­
ników Kuomintangu oraz archiwa 
ministerialne.

W czwartek 20 stycznia perso­
nel oficjalnej chińskiej agencji 
prasowej opuszcza Nankin. Wszy­
stkie przedstawicelstwa dyploma­
tyczne państw obcych otrzymały 
oficjalne zawiadomienie, iv jutro 
rząd Czang - Kai - Szeka ewaku­
uje sfę do Kantonu,

Rzym w styczniu 1949 r.
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P«erws79 pomyślne wyniki
rokowań na iryspie f odos

TEL AVIV (Telepress). Pierw­
szym rezultatem arabsko - żydow­
skich rokowań pokojowych, prowa­
dzanych na wysp e Rodos jest poro­
zumienie co do losu egipskiej bryga­
dy, otoczonej już od października ub. 
roku pi-zez oddziały Izraeiu w miej­
scowości Faluja w prowincji Negew.

W związku z tym potfozumen em, 
wladize żydowskie stwieMzają, że ro- 
zejm (wstęp do rokowań pokojo­
wych) został już osiągnięty. Egipska 
brygada wycofa się bezpiecznie i z 
wszystkimi honeram wojskowymi, 
oddawanymi przez wojaka żydowskie, 
z imejscowcki Falują.

W stolicy państwa Izrael podano 
ri.oofjcjo.iiiie do wiadomości, że i?t- 
n eje możliwość rozpoczęcia roko­
wań pomiędzy Izraelem a innymi 
państwami arabskimi, zamieszanymi 
w palestyński konflikt zbrojny. Ukła­

dy te będą miały miejsce pomimo 
wszełkch wysćków pro-brytyjskiej 
komisji ONZ, spiskującej przeciw 
pokojowi na Środkowym Wschodsńe.

Transjordan'a, która na skutek cizią 
lalncści brytyjskich pektyków i czlor 
ków komisji ONZ, tizymana jest z da 
la cd rokcwań na wyfoe Rodos, po­
zostaje jeclnołk w stałym kontakcie z 
Kairem i jest dokładnie poinformowa­
na o przebiegu rozmów. Transjorda- 
nla pragnie pokoju, czego dowodem 
:est wizyta premierą tego kraju, Ra» 
fai Paszy) w Waszyngtonie.

Szef gabinetu transjordańskiego li­
da! się do USA, abv wyrazić oficjał 
nym kolom waszyngtońskim niezado­
wolenie swego rządu z Dowodu pro­
wadzonej wojny przeciw Izraelowi, w 
jaką zawiklnnv został przez imperia­
listów brytyjskich.

ttrójne oblężenie czy rozprawa sadowa?
Drugi dzień procesu przywódców Partii Komunistycznej USA

NOWY JORK (PAP). W drugim dniu procesu przywódców Par \sali rozpraw świadczy o obawie 
tii Komunistycznej w Stanach Zjednoczonych na podstawie decyzji 
sędziego Medina wyłączono sprawę przewodniczącego partii —
Williama Fostera. Proces Fostera odbędzie się po jego powrocie do 
zdrowia. i „

Obrona domagała się odrocze­
nia całego procesu do chwili wy­
zdrowienia Fostera, motywując 
Wniosek trudnością prowadzenia 
obrony pod nieobecność głównego

Deklaracja Louis Saiilatif'c
przeciui rozbijaniu ŚFZZ

PARYŻ (PAP). Ma marginesie 
oświadczenia przedstawiciela, bry­
tyjskich związków zawodowych 
Peakina, sekretarz generalny Św. 
Fed. Zw. Zawodowych, Louis Sai- 
llant, złożył następującą deklara­
cję:

„Dwie organizacje — Kongres

Walni w Grecj
BUKARESZT (PAP). Agencja FJcf- 

teri Eflada donosi, że oddziały grec­
kiej armii demokratycznej przypuści­
ły szturm do miasta Lerina, posługu­
jąc się w walce bronią przeoiwpnnccr 
ną i miotaczami m n. Po orzełama- 
niu 4 pasów obronnych wojsk ateń­
skich, jednostki armii demokratycznej 
zajęły miasto i przebywały w mim 
przez 2 i pó! godziny. Na rozkaz do­
wództwa oddz ały demokratyczne wy 
cofały się z Leriny po wysadzeniu w 
powietrze wielu umocnionych budyn­
ków armii monarchistycznej.

Na Peloponezie oddziały lii Jyńi- 
zji arm i ckmdiratycznej niespodzie­
wanie zaatakowały wojaka monnrehi- 
styczne na szczytach wzgórz Agios 
tvranasys. In,n-e oddziały armii demo­
kratycznej zaatakowały wojska ateń­
skie na szosie Araehcma—Vanvakas.

Brytyjskich Trade TJnionów 1 CIO 
nie mogą narzucić swej woli 67 
organizacjom związków zawodo­
wych, które tą członkami Świat. 
Fed. Związków Zawodowych”.

Saillant oświadczył, iż Peakin 
nie zawiadomił Biura Wykonaw­
czego ŚFZZ o swym z.amiarze zor­
ganizowania konferencji praso­
wej. Saillant doda!, że dotychczas 
konferencje prasowe organizowa­
ne były za zezwoleniem biura wy 
konawczego.

Krętactwa Deakiaa
PARYŻ (PAP). Korespondent ftłP 

dowiaduje się, że na pos edzeniu B'u 
ra Wykonawczego Ś. F. Z. Z. prze­
wodu _zący Deakm starał się ograni­
czyć wystąpienia delegatów, którzy 
krytykowali propozycję brytyjska v 
sprawie zawieszenia działalność. Ś. F, 
Z, Z. na times 1 roku, S?m Deakir 
jednakowoż przemawia! 5 razy, a delt 
gaci CIO i kierownictwa holender 
sikich związków zawodowych przema­
wiał , kilkakrotnie.

Podczas dyskusji okazało się, że 
większość delegatów przeciwstawia 
się wnioskowi brylyjsicemu, wobec 
czego Deakin nie dopuścił do gloso 
w an a.

oskarżonego. Wniosek ten został 
przez sąd odrzucony.. Sąd odrzu­
cił także żądania obrony usunię­
cia policji z sali rozpraw i sprzed 
gmachu sądu. Obrońcy oświadczy­
li przedstawicielom prasy, że pro 
ces rozpoczął się w warunkach 
które określić należy mianem 
„zbrojnego oblężenia" l że zma- 
sowienie policji wymierzone jest 
przeciwko świadkom, na których 
w ten sposób zamierza się wyw­
rzeć presję.

Nawet prawicowy dziennik — 
„New York Post" zestawia pro­
ces przeciwko przywódcom Partii 
Komunistycznej z szeregiem ostat­
nich ataków rządu amerykańskie­
go na wolności obywatelskie, za­
gwarantowane konstytucją i stwier 
dza, że proces jest kontynuacją 
tzw. „zimnej wojny” na froncie 
wewnętrzno - amerykańskim.

Histeryczna kampania
NOWY JORK (PAPI. Dziennik 

„New York Daily Worker” w ar­
tykule wstępnym, poświęconym 
procesowi, zwraca uwagę na histe­
ryczną kampanię antykomunisty­
czną prasy amerykańskiej. Dzien­
nik stwierdza, że zmobilizowanie 
policji wokół gmachu sądu i na

organizatorów procesu przed słu­
sznym gniewem społeczeństwa a- 
merykańskiogo, którego podstawo 
we wolności, — zagwarantowane 
przez konstytucję, zostały zakwe­
stionowane i zagrożone:

„New 1'ork Daily Worker" wy­
raża opinię, że za oskarżeniem ko­
munistów kryje się nie tytko pró­
ba ogłoszenia psi tii marksistów-, 
skiej za nielegalną, ale także pró­
ba ogłoszenia za „wywrotową” 
wszelkiej opozycji przeciwko „zim 
nej wojnie”, prowadzonej przez 
rząd amerykański i wszelkiej ak­
cji, domagającej się pokoju i o- 
grąniczenia wszechwładzy mono­
poli kapitalistycznych w Stanach 
Zjednoczonych.

----------- iV' **.

Konferencia w Loadynśe
w sprawie Niemiec
LONDYN (PAP). W Londynie 

rozpoczęła się konferencja między 
przedstawicielami Wielkiej Brytanii, 
Stanów Z’säsjogzonvch i Francji. Za­
darciem konfeirer.cji jest uzgodnienie 
różnic między mocarstwami zachod­
nimi r.a temat przyszłego statutu o- 
!cupacyj,nego N emiec zaóth o dnieli.

■ W pierwszym dińu obrad zdołano 
ostygnąć porozumienia co do dwóch 
najważniejszych punktów spornych, a 
mianowicie: kosztów okupacyjnych i 
uprawnień trybunału arbitrażowego,.

„Urząd wojskowy“ 
czy szpiegowska centrala?

BERLIN (PAP). Ogłoszono tu ko 
rwmikat o utworzeniu tziw. „wojsko­
wego urzędu bezpieczeństwa”, god­
nie z uchwałami londyńskim^ trzech 
mocarstw zachodnich.

Wielko afero papiernicza
Proces o milionoiue nadużycia w Łodzi

WARSZAWA (PAP). W dniu 20 
stycznia br. pized Sądem Okręgo­
wym w Lodzi rozpocznie się proces
0 wieloin iic.nowe nadużycia w prze­
myśle papierniczym. Na lawie Oskar 
żonycli zasiądą: Emil Krau, b, nacie! 
ny dyrektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Papierniczego, Zdzisław 
Hasfeld, właściciel fabryk „Natalin”
1 „Kiepaczka”, Stan sław Ziemba- 
Barański współwłaściciel i dyrektor 
fahiykl „Heibewo” w Kiakowic, Jó- 
Sßt Serog, właściciel fabryki „Rob"

i zarazem rzecznik prawny CZPP, 
Igr.ccy Y/rze.ńł evvski radca prawny i 
członek kembii nacjonalizacyjnej C7 
PP, Bronisław SlotwhVsn naczelnik 
wydziału cgóbiego CZPP i przewod­
niczący kmmsji nacjonalizacyjne,’ 
CZPP oraz Grzegorz Axemcwicz, na 
czelnlk wydziału przetwórczego i 
członek komisji r.acionalsłacyjzej 
CZPP.

Krau, Wrześniewski, SIotv.Jr.ski i 
Axcntcwjcz oskarżeni są o to, iż wy­
korzystując swe stanowiska wr ,CZPP

ct-loY/o utrudniali upaństwowienie pry 
watnych fabryk papierniczych, udzie­
lając rad i wskazówek właścicielom 
fabiyk. Oskarżeni za działalność tę 
ptbierali milionowe łapówki oJ pry-j 
watnych przedsiębiorców.

FlasfelJ, Zicmba-Barański i Sercg 
oskarżeni są o to, że przekupiwszy 
funkcjonariuszy państwowego p"zęniy 
siu papieru czego, usiłowali utrzymać 
w swych rękach fabryki, klórę pcj- 
Yijimiy być upań« vi'owiput.

W kolach dz-ennikarskich Berlina 
piz5Tx,nrina się, że wspomniany w- 
żtj uiiząd fciurakrie otrzyma! pcleće- 
rje czuwam a nad derail,'faryzacją 
Niemiec. Nikt jednak n'e przywdą- 
zttje żadnej wagi do golosiownych ko 
muniketów, podkreślających, że ,,u- 
rcąd rwifikow y" ma psueprowadzść 
demilita-i-yzacię Niemiec. Komun.ka 
ty te zostały bowiem ogłoszone .w 
momencie, gdy wwdze anglosaskie za 
cieśmają coraz bardziej swą v ioółpra 
cę z.przemysłowcami amerykańskimi, 
a mg elskimi i niemiedfcżui, dążącymi 
do odbudowy niemieckiego przemy­
słu zbrc 'emowego.

N e ulega wntpfooćci, że deJdama 
c,:e o dcmiiilaryzacji nnją prze?lcn'ć 
feiaialność trustów rtafocpoh w 
Nieiitczec.h Zachodu ch.

„Taegliclie Rtndscliąu” zaznacza, 
że „urząd wojsłcowy” będzie ośrod­
kiem działania dywęrsantów i oz pic- 
gów, który zasięgiem swym. ma cbjąć 
gaję NifgiC}’,

I



. Wyszło szydło z morka
Z wyspy Rodos napływają wiadomości, iż rokowania pokojo­

we między Izraelem a Egiptem postępują naprzód, co musiał stwier­
dzić nawet dr Bunche, mediator z. ramienia ONZ, znany ze swego 
nieprzychylnego stanowiska wobec Żydów.

Wypadki ostatnich dni wskazują wyraźnie komu Jest nie na 
rękę możliwość stabilizacji pokoju, a zwłaszcza — pokoju na Środ­
kowym Wschodzie. Angielska radiostacja na Cyprze podała wiado­
mość z Ammau, iz do Transjcrdanii w dalszym ciągu napływają 
„posiłki" brytyjskie. Prowadzone są też intensywne prace fortyfi­
kacyjne na pograniczu Palestyny o charakterze wybitnie agresyw­
ny™- Brytyjczycy skupiają w tych rejonach większe ilości artylerii 
różnego kalibru.

Mimo wszelkich usiłowań wmówienia opinii publicznej, iż ma­
leńkie państewko Izrael zagraża bezpieczeństwu całego imperium 
brytyjskiego — świat dowiaduje się prawdy — o zgrozo — z ust sa­
mych Anglików i to labourzystów. Robota była szyta grubymi nićmi 
lecz mimo to szwy pękają.

Poseł Labour Party — Crossman — złożył oświadczenie po po­
wrocie z Palestyny, w którym zrzuca na mtn. Bevina całkowitą 
odpowiedzialność za uniemożliwenla osiągnięcia pokoju na Bil­
skim Wschodzie. Crossman stwierdził, że nigdy w przeszłości nie 
było bardziej pomyślnych warunków dla pełnego porozumienia 
1 współpracy między Żydami i Arabami. „Jedną z największych prze­
szkód w doprowadzeniu do porozumienia stanowi brytyjska poli­
tyka na Ellsklm Wschodzie" — oświadczył poseł Crossman.

Inny członek brytyjskieg parlamentu, niezależny labotirzysta 
Platto - Mills, omawiając wydarzenia w Palestynie, oświadczył, że 
wysłanie wojsk brytyjskich do Akaby jest „otwartym wyzwahiem 
pod adresem ONZ". Mówca stwierdził dalej, że Stany Zjednoczone 
starają się również wzmocnić swe wpływy na terenie państwa Izrael 
i uzależnić je od siebie.

„Toteż naszym zdaniem — powiedział poseł Platto - Mills — 
porvir.no być: „ręce precz od Izraelal Żadnej ubocznej ingerencji 
w Pelestyniel”

Cynizm I bezczelność imperializmu kapitalistycznego nie ma 
Jednak granic. Jak podaje arabski dziennik „Al Massa" — wycho­
dzący w Eejrucie — ostatnia nota brytyjska, skierowana do państw 
arabskich „zaleca" wręcz tym rządom wstrzymania się z nawląza 
niem bezpośrednich kontaktów z Iz/celem, ostrzegając przed „cięż­
kimi konsekwencjami", jakie mogą wyniknąć z „pośpiechu" krajów 
arabskich.

Londyńskie City ma czas, pragnie ono podsycić niezgodę mię­
dzy Żydami i Arabami ginącymi w niepotrzebnej walce. Machina­
cje te jednak nie przynoszą pożądanych rezultatów. Według ostat­
nich wiadomości prasowych, rokowania na wyspie Rodos mają prze­
bieg pomyślny. Wiarogodne źródła nieoficjalne donoszą zaś, że spo­
dziewane są również pertraktacje Izraela z Libanem, a być może 
1 Syrią. (Lach)

ping - pong«
Głównym przedmiotem zaintere 

sowania szerokiej opinii publicz­
nej w ciągu kilku ubiegłych ty­
godni — oczywiście poza uciecz­
ką z więzienia a następnie uję­
ciem głośnego truciciela Crazio- 
ziego — była sprawa b. kolonii 
włoskich.

Po ostatniej decyzji odracza­
jącej rozpatrzenie tej sprawy do 
kwietniowej sesji ONZ — tematy 
kolonialne zniknęły dyskretnie ze 
szpalt dzienników. Nie znaczy to 
jednak wcale, że nie roztrząsa 
się ich nadal w tysiącach prywat­
nych- rozmów i ognistych dysku­
sji.

Że sprawa kolonii interesuje 
wszyctwlh Włochów — bez 
wagi. na pochodzenie społeczne 
przynależność polityczną — ta 
mu nie należy się dziwić. Po 
pierwsze — Włosi przyzwyczaili 
się już uważać za naród kolonial­
ny- Po drugie — przy obszernej 
psychozie emigracyjnej, jaka o- 
gamęła bezrobotną inteligencję 
masy chłopskie — kolonie zdają 
się być wymarzonym rynkiem zby 
tu dla eksportu ludności.

Ponieważ dotychczas żadne z 
pism włoskich nie dało pełnego 
zestawienia faktów, odnoszących 
się do tego zagadnienia — warto 
niektóre z tych faktów zestawić 
— gdyż właśnie sposób załatwia­
nia sprawy b- kolonii włoskich 
jest najjaskrawszym dowodem 
sztuczności i słabości nitek, łą­
czących t. zw. „partnerów zachód 
nich”, oraz całkowitej sprzeczno­
ści ich interesów, ukrywanej za

(Od własnego korespondenta)

Wieś pod opiekq państwa
Zjazd adminisfracii rolniczej we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). Rok 1949 bę­
dzie wielką bitwą rolnictwa o zwięk 
«cną wydajność w porównania z ro­
kiem ubiegłym, o postęp mechataza- 
cji i racjonał zicii prac rolnictwa i 
o podniesienie liodcwü. Jednocześnie 
będzie on egzaminem stwierdzającym 
czy rclnictv/o polskie nadąży za roi 
wojem przemysłu i czy spełń; zada­
nia, jazie nakłada na nie plan sześdo 
letr i.

Tak określił zadania ogólnokrajo­
wego zjazdu administracji rolniczej 
■wicem nżster Rclniicowta i Reform Roi 
nych — Stanisław Tka czow.

Po zagajeniu zjazdu przez wicemi­
nistra Tkuczawa przemawiał dyrek­
tor departamentu ekonomicznego Ali 
rtisterstwa Rolnictwa — Pd, irtóry 
zanalizował wytyczne pionu gospodar­
czej! na rok 1949, jajŁ bazy wyjścł-o 
wej dla reel zzeji zamierzeń planu sze 
ściołetniego.

Przeprowadziwszy ocenę powojen­
nego rezweju rolnictwa, mówca pod­
kreśl;!, że większe temp» rozwoju 
mci -a osiągnąć +ylko przez zastoso­
wanie gospodarki zespołowej na wsi, 
która w prsyszl ości sianie się pomo­
cą dlla chłopów w ich pracy rud prze 
bu wą ustroju rolnego w Polsce. 
Dość spółdzielni produkcyjnyth, która 
w -tym roku (wyniesie ckcło 1 proc. 
ogólnej ilości gromad w Polsce, z 
roku na rok będzie s»e zwiększać i 
pracownicy administracj; rolnej mu­
szą dbać o ich rozwój.

In Pająk — dyr. departamentu 
produkcji rcinej omówił szczegółowo 
zagadnienia produkqi ro-lnej w Pol­
sce — wyniki, oskigiuęte w rolni u- 
b'eglym i zamierzenia na rok przy­
szły. Jeżeli chodzi o wyniki loku u- 
biegłego, to na szczególną uwagę za 
sługuje osiągnięcie poziomu przedwo 
lennego wydajności zbóż chlebowych, 
a nawet przekroczenia tego poziomu 
i powiększeni- powierzchni uprawy 
roślin przemysłowych, które o wieic 
przekroczyły posriom przedwojenny. 
W porównaniu z okresem przedwojen 
nym, obsra uprawy buraków cukro­
wych wyniósł w roku ub eglym 145 
proc, lnu — 134 proc., oleistych — 
200 proc.

Dalsze zadaria rcłniictwa, to rcz- 
yój mechanizacji, podnieś ervie wydaj 
neści z 1 ha, podniesienie hodowli i 
zabezpieczenie prodril-xü >asz dla roi 
wijającej s ę hodowli, a jeżeli chodzi 
o produkcję roś tną, to plan sześcio­
letni przewiduje osiągnięci? przecięt­
na wydajności 15 q z 1 ha w gtispo 
darstwach chłopsśńch i 13 q w gospe- 
darstb.ndi państwowych.

Państwowa a dm in strać ja rolnicza, 
Ictón skupia wszystäcich fachowców 
rob- :twa i pracowników agronomii 
społecznej, dlla wykonania tych za­
dań szczególną cęJeŁą ctcczy spół­
dzielnie produkcyjne oraz drobnych

i średi.'woJnvch chłopów któizy o- 
trzymają 'kredyty na zakup nawozów, 
ziarna {feaiifikowanego i sadzenia­
ków, którym oddane zostanie do po- 
m;cv cale doświadczenie nauk rolni­
czej i prace badawcze zakładów na­
ukowych. Nie nim c; ważnym zada­
niem jest waupęcide produkcji zwie­
rzęcej w 'kraju, dka osiągnięcia łrtórej 
niezbędne jest powiększenie obszaru 
rośiin pastewnych.

Zapoczątkowana jcsiena ub. r. ak­
cja tuczenia trzody chlewnej, ulegnie 
w roku 1949 i w latach przyszłych 
znacznemu rozszerzeniu. Karmy do­

starczy odpowiednio rozplanowane 
zaplecze ziemniaczane oraz susze- 
nhdtj z gorzeiini i suszeń aki z 74 Kra 
Jowych zakładów suszarnictwa media 
niecnego.

Na te cele łacz-ic preliminowało 
Pań-two 43 miliardy zł.

Rolę kontraktowania produkcji w 
gospodarstw e omówił inż. t.irkomskś.

W roku 1948 ko-iiitr Jctowa niem ob 
jęte było 351.850 ha. Na ro<k 1949 
zaipkswwzne jest zakontraktowanie 
530.500 ha upraw na zasadach rejo­
nizacji.

■

Min. Jedrychoffsfci na Żuławach

Sprostowanie
W rtr. 16 „Diiancüka BaitjscTejfj.“ 

Z do. 17 stycznia br w artykule pt 
*Nową ustawa o podatkach", zamie­
szczonym na stronie drugiej, znalazł 
»ą błąd, który niniejszym prostuje­
my: po słowach „ni? raniej ważną 
zaniar.ą jest podwyższeń e minimum 
zań Afiii, wolnego cd podatku z 9.000 
zł; dctychcsąs" — winną być „do 
13.000 zl", a nie 14.000 zł, jak myl­
nie podaliśmy. Również w wierszu 
21 wspomnianego artykułu wypada

Bawiący w tych dniach na Wy- 
brzężu min^stert Jędrydwwrki pod­
czas swej wizyty na Żuławach, bi- 
w, dniu 17 styczna br. również goś 
ciem Nowego Dwora Gdańskiego. 
Minister Jędrychawskj w dniu tym 
wygłiisil w sali Teatiu Ludowego ob­
szerny, bo trwający blisko trzy po- 
dziny referat dyskusyjny, omawiają­
cy wytyczne z pierwszego kongresu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, oraz przedstawił h storię ludu 
pracującego na przestrzeni Młlarset 
lat. Referat zakończony został aktu­
alnymi zagadnieniami gospodarczo- 
społecznymi.

Po referacie ministra, wywiązała 
sę bardzo ożywiona dyskusja, pod­
czas której wyłoniło się szereg bo­
lączek, dotyczących wsi żuławskiej i 
gospadarczego rozwoju Nowego 
Dworu Gdańskiego.

Jedną z naąyiększydi bolączek — 
zdar/em rolników żuławskich — jest 
płacenie podatku gruntowego za o- 
kres, kiedy nie było jeszcze praw.c 
:e żadnego zDicru z tych ziem, gdyż 
były one zalane wtedy wodą. Mów­
cy zwracają się do ob. ministra, a- 
by sprawę tę w jakikolwiek sposób 
można uregulować. Rolnicy' żuławscy 
zapewniają dalej ob. ministra, że u c 
uchylają się od płacenia podatków 
w ogóle, kcz proszą o rozłożenie na­
jeż .siego podatku na raty lub przed­
łużenie jego płatności.

Odbudową wsi, brąk studzien, ba­
tów gumoDych dla robotników rol­
nych, brak świetlic w cjskich, zz'.iol 
i personelu nauczycielskiego — eto 
sprawa-, które żywo interesują lud­
ność wiejską. Na przyklfel w gmi­
nie Marzęam jest tylko jedra szko­
ła, do której uczęszczają uczniowie 
z dziew ęciu gromad, niektórzy z 
niah zmuszeni są przebyć codzien­
nie 12 łan licząc po 6 km w jedną 
stric-nę.

Kilku mieszkańców Nowego Dwo­
ru Gd. poruszyło sprawę uruchomię 
nią kolei normalitr«torowej na od­
cinku 12 km tj. do starji, gdz e już 
ta(d tor jest w użyciu. Sprawa ta zo­
stała we wrześniu ub. raku na jednym 
z zebrań MRN uchwalona i przesia­
na do PRN, lecz dotychczas bez 
skutku. W dalszych bolączikoch No­
wego Dworu przedstawi c-no ministró 
wi sorawy; Ikansfeaaji, odgruzowa­
nia mbs ta, zabezpieczenia gmachów 
i budynków nadających się jeszcze 
do odbudowy, otwarcia nowej szko­
ły i wiele innych. Dyskutanci powo­
ływali się na geograficzne p?!oże.rs'e 
miasta, jako centrum m ędzy Noga- 
tem i Wiała, któremu należało by 
przyjść z pOCTCcf | gig hamOw C jego;

♦ -• / » »*•

Następnie zabrał gło.s min. Jędiy 
diowsłci, Wyjaśnions zostały pewne 
zagadniena wsi, które powinny być 
załatw one odlewie, gdy>ż — według 
oświadczenia cb. ministra — nie 
Wszystko załatwia Warszawa. Na 
preyklad brak studzien, świetlic wiej- 
sfich, butów gvmcwvch — to są 
sprawy czysto lokalne i powinny być 
uregulowane przez Gm nne Rady Na 
rodowe. Jcś'-i chpdzi o podatki obo­
wiązujące rchV.kcw, minister wyjaś­
ni1 w podobny sposób J.-cdairc, że 
pedatek płacony być musi, gdy ż wra 
ca on z powretam do rolnika w po­
staci róinysłi ulg i zapomóg. Sprawy 
sz!:o'n.ctv,a ; urticho-mieiSa kolei ner 
malnctorowei do Nowego Dworu 
przyrzekł min. Ję dry en owaki zasygna 
lizewać “aintere:w.vrnyin rmiu'stcrst- 
w-om w Warszawie. Pu kilku jeszcze 
wyjaśniieniacli spraw terenowych, 
min. Jędirychowgki cśwadczyl, że o- 
stote-czną regulację życia na wsi i w 
mieście obejmuje plan sześcioletni.

(ns)

parawanem szumnych słów. We 
wstępnej fazig omawiania srpawy 
b. kolonii włoskich Związek Ra­
dziecki wystąpił z wnioskiem — 
popartym przez Polskę i Czecho­
słowację — o przyznanie powier­
nictwa nad wszystkimi tymi ko­
loniami Włochom. Był to wnio­
sek dla Włoch najkorzystniejszy, 
a jednocześnie hamujący rozrost 
imperializmu kolonialnego Anglo- 
sasów. Ale już wtedy W. Bryta­
nia wystąpiła z wprost przeciwną 
koncepcją. Wniosek* brytyjski 
żądał przyznania powiernictw; 
nad Erytreą i Cyrenaiką — czyi 
nad zasadniczą częścią b. po-siad 
łości w/oskich — W. Brytanii, po­
wiernictwa nad Fezanem -— Fran­
cji, oraz przewidywał korekturę 
granicy libijsko - tumskiej; dla 
Włoch pozostało -więc jedynie wy 
brzeże Trypolitanii i bezwartościo 
we Somali.

Motywy tego wniosku tłuma­
czyły się najzupemiej brytyjski­
mi względami strategicznymi. Cy- 
renaika ze swymi portami: Benga 
zi i Tobrukiem stanowi wymarzo­
ne zaplecze dla Malty ■—- zaple­
cze, którego brak tak boleśnie od 
czuli Anglicy w czasie ostatniej 
wojny.

Anglicy kopią dołki
Propozycja brytyjska wywoła­

ła w całych Włoszech falę oburzę 
nia i przygnębienia. Nadzieje 
zwróciły się w stronę Ameryki, 
która dotychczas zajmowała sta­
nowisko wyczekujące zapewnia­
jąc Włochy o swej gorącej życz­
liwości.

I oto z tego pogodnie uśmiech­
niętego i życzliwego nieba pada. 
nagle niespodziewany grom. V/ > 
dwa dni po powrocie z Paryża de 
Gasperiego, który otrzymał tam 
daleko Idące obietnice ze strony 
przedstawiciela amerykańskiego 
— Stany Zjednoczone opowiada­
ją się za propozycją brytyjską — 
z drobnvmt tylko poprawkami. 
Jednocześnie do wniosku brytyj­
skiego przyłącza się Francja, któ­
ra dotychczas zajmowała w tej 
sprawie eianowi-sko niezdecydo­
wane.

Ale to był tylko skromny wstęp. 
Dopiero po nim rozpoczęły 6ię 
prawdziwe harce dyplomatyczne 
przedstawiciela USA w ONZ — 
p. Johna Fostera Dullesa — har­
ce, które nawet spokojny, endec­
ki „Tl Me3cagero" ośmielił się na­
zwać „grą w ping-pong kolonia­
mi włoskimi" — za co zresztą zo 
•stał surowo skarcony.

Zaczęło 6ię od tegrf, że przed­
stawiciel ZSRR zaproponować 
aby spray/ę kolonii włoskich prze 
kazać do r.ctychmiaatcwego roz­
patrzenia komisji politycznej 
ONZ. J. F. Dulles głosował wtedy 
przeciwko tomu wnioskoyń. IV 
krótkim czasie potem sam wy­
stąpi ł z yyntoskiem o natychmia­
stowe rozpatrzenie sprawy kolo­
nii jednakie przez inną komisję- 
Na tym jednak nie koniec. Gdy 
bowiem przedstawi-qiel ZSRR zgo­
dził 6ię na wniosek amerykański,
J. F. Dulles nie tylko że wycofał 
swój wniosek, lecz zgłosił i prze­
forsował przy pomocy swych za­
chodnich partnerów (z wyjątkiem 
dla odmiany V/- Brytanii, która 
głosowała przeciw) wniosek 
wprost przeciwny: o odroczenie
sprawy kolonii do kwietniowej 
sesji ONZ.

sprzeciwu" J. F. Dullesa — leczl budowy tych baz nie utrudni’** 
przede wszystkim prosty fakt, iii Jednocześnie wyjechał do Wa«
przez cały czas toczyły się zaku­
lisowe targi z W. Brytanią i Wio­
chami. f

Ostatecznie 6prawa kolonii u- 
legła odroczeniu. Czy jest to roz­
wiązanie dla Włoch korzystne? 
Rząd wioski, po ogłoszeniu tej 
decyzji, starał się „robić dobrą 
minę do złej gry” wyrażając na­
dzieję, że „czas pracuje dla 
Włoch". Oczywiście starano sie 
czasowi tę pracę ułatwić. Szef 
włoskiego Sztabu Generalnego 
Marras, podczas ostatniej bytnoś­
ci w Waszyngtonie, miał zapew­
nić Trumana, że Włochy, w wy­
padku oddania im w zarząd kolo­
nii, udzielą Stanom Zjednoczonym 
baz strategicznych w Afryce oraz 
będ,ą eksportowały do kolonii 
tylko „taki materiał ludzki, który

ozyngtonu amerykański ambasa« 
dor w Rzymie, Dunn, aby „nasta­
wić Trumana jak naj życzliwiej 
dla sprawy włoskiej".

Mimo to, w dniu, w którym pi­
szę tę korespondencję, rządowa 
prasa włoska podała bez żadnych 
komentarzy lakoniczną wiado­
mość z Waszyngtonu, że ambasa­
dor włoski w Waszyngtonie Tar- 
chiani wyraził wobec Departamen 
tu Stanu „zgodę" W imieniu 
Wioch na odstąpienie Cyrenaiki 
Anglikom, oczywiście pod takimi, 
a takimi warunkami. Jednocześnie 
prasa zaznaczyła, że ambasador 
Dunn wraca do Rzymu.

Ta wiadomość stwierdza już bez 
żadnych niedomówień, kto wygrał 
partię „kolonialnego ping-pong”.

Marian Brandys.

üafeistwo — trwałą ifislylniclą
Minister Świqtkowski o sprawie rozwodów

WARSZAWA. (PAP). — z dniem 31 grudnia 1948 r. stracił 
swą moc obowiązującą art- 13 przepisów, wprowadzających pra­
wo małżeńskie, dotyczący t. zw. rozwodów za wzajemną zgodą 
stron.

W związku z tym minister sp rawiedllwo-ścl, Henryk Świątkow­
ski. udzielił przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej wstę­
pujących informacji:

Przepis o uproszczonych roz­
wodach, który posiadał charak­
ter wyraźnie przejściowy, podyk 
towany byj koniecznością zlikwi­
dowania różnych konfliktów i po­
wikłań w małżeństwach, powsta­
łych na tle wojny. Wiaśnis na 
skutek wojny zrodziła się potrze­
ba stosowania jeszcze przez pe­
wien okres po jej zakończeniu 
uproszczonych rozwodów,* nieza­
leżnie od przypadków, w których 
sąd ustala przyczyny rozkładu 
związku małżeńskiego.

W chwili obecnej — kontynuu­
je minister Świątkowski — nie za 
chodzą już przesłanki dalszego 
przedłużania art. 13, ponieważ 
3-letni okres cbowiązywania tego 
przepisu był dla stron dostatecz­
nie długi, by wnieść do sądu epra 
wy związane z okresem wojny- 
Statystyka wykazuje, żs z ogól­
nej liczby spraw rozwodowych 
największy był procent rozwo­
dów, udzielonych w tym okresie 
za wzajemną zgodą 6lron, bez 
podawania przyczyn. Nalciy nad­

mienić, że pod koniec ubiegłego 
roku dało się zauważyć znaczne 
nasilenie spraw rozwodowych, na 
zgodny wniosek stron oraz, że 
nie załatwione jeszcze spory, 
wniesione we właściwym termi­
nie, sądy będą załatwiać w try­
bie art. 13- Natomiast zgłoszony 
do sądu wniosek 0 rozwód od 1 
stycznia 1949 r. może być oparty 
wyłącznie 1 jedynie na normal­
nych przesłankach rozwodowych, 
w myśl art. 24 prawa małżeńskie­
go. Obecnie więc rozwiązania 
związku małżeńskiego, które pra­
wo nasze uznaje za instyturję spo 
łeczną o trwałym charakterze, 
może nastąpić jedynie po ustale­
niu dostatecznych przyczyn roz­
wodowych pod kontrolą sądu, nie 
tylko formalną, lecz i merytorycz 
ną. Odnośnie art. 13 przepisów 
wprowadzających prawo małżeń­
skie nafeży stwierdzić, iż spełnił 
on w ciągu trzech lat swoją ro­
lę. Obecnie jego zniesienie — za 
kończył minister Świątkowski — 
jest przejawem normalizacji sto­
sunków w naszym kraju-

Dalszy
w sprawie

ciąg procesu
sf ery skazanej"

W tr.-ec’m dniu procesu o na dużycia w garbarniach w Straszy 
nie i Rum'J - Zagórzu oraz w skład nicy CES w Tczewie, sąd zakoń­
czył przesłuchiwanie oskarżonych

Spośród oskarżonych zeznawał

„Taniec św. Wita"
Główną przyczyną tego niewy­

tłumaczalnego na pozór „tańca 
św. Wita" był nie wrodzony „duch

jako ostatni kierownik garbarni w 
Rum ii - Zagórzu Kanfsiewicz. O- 
skarżony nie przyznaje 6ię do wi 
ny. Wyjaśnia on, że przez cały 
czas pracował według najlepszej 
woli. Warunki pracy były bardzo 
trudne. W ciągu krótkiego okre­
su czasu zmieniło się u niego 3 
buchalterów, którzy nie mogli 
sprostać powierzonemu im zada­
niu. Poza tym, jak zeznaje, w ma­
gazynie nie było ludzi do pomo­
cy. Magazynier Koryciński praco­
wał nieraz do późnej nocy. Oskar 
żony twierdzi, że nic nie wiedział 
o nielegalnym garbunku. W związ 
ku z tym oświadczeniem oskarżo­
nego p.-zewodniczący sądu stwier 
dza, że w toku przewodu sądowe­
go w innej sprawie ustalono fakt

Szlak U«a irewadzi da szczęścia
MOSKWA. (PAP). — „Trud" publikuje artykuł pod tytułem 

„Szlak Lenina prowadzi do szczęścia ludów".
Autor artykułu stwierdza:

„Pierwsza połowa 20 wieku zna-1 tie są wysiłki imperialistów, by 
komlcie potwierdziła shisznośc le powstrzymać ten potężny ruch 

fdŁcji socja wyzwoleńczy-

oaweśa. y

lis tycznej. Zwycięstwo rewolucji
radzieckiej, osiągnięte pod wo­

dzą Lenina — Stalina, zbudowa 
nie socjalizmu w ZSRR, wzrost 
Sił demokracji i socjalizmu na ca 
łym świecio — to triumf lenfnizmu

W rezultacie zwycięstwa Związ 
ku Radzieckiego nad faszyzmem 
nastąpij ponowny wyłom.w świa­
towym systemie kapitalizmu, od 
którego odpadły kraje środkowej 
i południowo - wschodniej Euro­
py. Pod wodzą klasy robotniczej, 
w Polsce, Czechosłowacji, Bułga­
rii, Rumunii, na Węgrzech 1 w Al­
banii stworzony został system de­
mokracji ludowej i zakładane są 
fundamenty socjalizmu. Historycz­
ne doświadczenia Związku Ra­
dzieckiego 6ą gwiazdą przewod­
nią dla krajów demokracji ludo­
wej. Kraje te osiągają wciąż nowe 
sukcesy na gruncie gospodarki 
planowej. Siły obozu antyimperia 
llstycznegn rosną- Z każdym 
dniem wzmaga się wyzwoleńcza 
walka narodów kolonialnych i kra 
jów zależnych. Ruszyły do walki 
ludy Azji, stanowiące połowę mie 
»jkjśt&ęów kul. jię^sjŁt.ej. DwejB-.

W 1919 r. mówił Lenin: „Ruch 
rewolucyjny ra całym święcie 
wzrasta, chociaż wolniej niż byś­
my tego pragnęli". Były to jesz­
cze łata, gdy młode partie komu­
nistyczne stawiały pierwsze kro­
ki. W okresie 25 lat od śmierci 
Lenina ruch komunistyczny wzra­
stał niepowstrzymanie. W okresie 
drugiej wojny światowej komu- 
rrści zdobyli olbrzymi autorytet 
w masach ludowych. W czasie 
tych ciężkich zmagań komuniści 
byli prawdziwymi patriotami, nie 
ustraszonymi, sima.- mi i zdolny­
mi do największych poświęceń 
bojownikami o intere-sy ludu. Sze 
regi partii komunistycznych poi 
większyły się o miliony nowych 
członków. Siły demokracji i so­
cjalizmu rosną i krzepną ped 
sztandarem Internacjonalizmu pro 
lelariaokiego.

Probierzem Internacjonalizmu 
w obecnej epóce jest stosunek do 
Związku Radzieckiego, ostoi i 
nadziei wszystkich wyzyskiwa­
nych i uciskanych.

Pari-ie komunistyczne wszyst­
kich krajów potępiły.

klikę Tito, która zajęła wrogieSjla 
nowisko wobec ZSRR, zdradziła 
swpj lud i prowadzi Kr aj na tory 
zależności od imperializmu. Nie 
ulega wątpliwości, że JugosSowKia 
ska Partia Komuristycziia, opiera­
jąca się na swych irtcniCcionali- 
slycznych tradycjach, 7,”.?Jdz!e 
drogę, by skierować z powrotem 
swój lira) do bratniej rodzinv na­
rodów, walczących o demokrację 
1 socjalizm.

. Partie komunistyczne trwają 
niezachwiaire na pi alf armie lg-^ 
ninowsko - stalinowskiej, wzmac­
niają solidarność międzynarodo­
wą albowiem ruch robotniczy 
jest tylko wówczas niezwyciężo­
ny, gdy stoi na gruncie proleta­
riackiego internacjonalizmu.

Freski ssf War
PARYŻ. (PAP). — Dziennik 

„Combat” publikuje artykuł, w 
którym przypisuje .rządowi zamiar 
przeprowadzenia nowej dewalua­
cji franka na wiosnę bieża.cego ro 
ku, „Dewaluacji franka można by 
uniknąć — pisze „Combat" — je­
dynie za cenę dewaluacji dolara 
w stosunku do złota, czego doma­
ga się większość krajów. tfiąrfhaT
lowskid,",/.............  , *

prowadzenia nielegalnego garbun 
ku.

Przystępując do badania świad­
ków, pierwszego przesłuchał sąd 
funkcjonariusza Ochrony Skarbo­
wej w Tczewie, Cezarego Nowic­
kiego. Świadek wyjaśma, że po­
siadając poufne informacje za­
trzymał w Tczewie oskarżonego 
Rynkiewicza, wiozącego samocho­
dem 2 worki skór. Po zakwestio­
nowaniu tego ładunku, wdrożył 
dochodzenie. Po przesłuchaniu 
świadka Nowickiego sąd spraw­
dził ilość i decymetraż złożonych 
w depozycie sądowym skór.

Z kolei sąd przesłuchał świadka 
Zygmunta Urbańskiego, urzęd­
nika CPS w Tczewie, który stwier 
dza, że po aresztowaniu Sarosie- 
ka został przeprowadzony w je­
go magazynie remanent. Przebieg 
związanych z tym czynności był 
skomplikowany, ze względu na 
liczne niedociągnięcia. Ostatecz­
ny remanent wykazał poważne 
braki.

Podobne zeznania składa świa­
dek Wincenty Sokołowski, maga­
zynier obuwia w CPS w Tczewie- 
Świadek stwierdza, że magazyn 
Sarosieka był przeładowany 1 
dlatego sporządzenie remanentu 
napoiykalo na trudności- W re­
zultacie remanent sporządzono z 
pewnymi omylkanr-

Świadek Kempski, b- wiceslura­
sta w Tczewie złożył przed są­
dem opiidę odnośnie osk. Bianka 
i Alfonsa Borkowskiego. Bianka 
świadek określa jako człowieka 
spokojnego i dodatnio wyraża się 
o Alfonsie rorkowskim.

Świadek Wincenty Piszeczek 
stwierdza duże trudności, na ja­
kie napotykał w swej pracy osk. 
Korytiński. Trudności te, zdaniem 
świadka, wpłynęły w pewnej mm 
rze na nieodpowiednie prowadzę 
nie ksiąg przez oskarżonego. Mó­
wiąc o oskarżonym BoMowskim 
zwraca również uwagę na trudne 
warunki jego pracy i po'oione j14 
sługi w usprawnieniu produkcji-

Minister Szymanowski 

w Pradze
PRAGA (PAP). We wtorek przy. 

byi do Pragi na zaproszenie cze- 
hasłewackieg o ministra poczt i 

telegrafu —- Neumana ~ ląj -stet 
Szymanowski,
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Szeroka rozbudowa techniki planowania jest niewątpliwie jed­
li z wielkich zdobyczy czasów współczesnych. P.lanuj0 się dzi­
ałaj w każdej dziedzinie pracy człowieka j działalności państwa 
-5. planuje się także w skali międzynarodowej.

■Bałoby rzeczą interesującą spój 
rzec na zagadnienie planowania
vr zakresie apetytów i potrzeb od 
żywczych całego środowiska ludz 
kiego, zamieszkującego glob ziem 
6ki. Pewne ogólne ustalenia, po­
wzięte na podstawie dociekań ba 
dawczych, prowadzonych przez Ko 
misję Ekspertów FAO, powinny 
być należycie przestudiowane i 
skontrolowane. Tym bardziej, że 
świadome wpływanie na popra­
wę zdrowotności organizmu ludz­
kiego przez planowe i systematy 
csne zasilanie artykułów spożyw­
czych pierwszej potrzeby odpo­
wiednimi dawkami witamin i in­
nych składników odżywczych da 
Je bardzo dobre rezultaty. Waż­
ną jest rzeczą z punktu widzenia 
nie tylko dobrego apetytu tego 
człowieka, ale i interesu ogólno­
społecznego, jakiego rodzaju jest 
ten chleb i jakie składniki dla pod 
niesienia sprawności fizycznej or 
gamzma ludzkiego posiada. Tro­
skę o te sprawy dzfśjpjsza cywili 
zacja stawia w rzędzie zadań pań­
stwowych — przyszłość niewątpli 
wie znajdzie dla nich rozwiązanie 
xv skali międzynarodowej.

Swego czasu wymieniona Komi­
sja uznając ok. 2.600 kalorii za 
normę minimalną przeprowadziła 
bädania pod kątem widzenia wy­
starczalności poziomu kaloryczne 
go w poszczególnych krajach, o- 
raz pod kątem widzenia jakościo­
wego zróżnicowania i podniesie­
nia zaopatrzenia żywnościowego 
W świecie.

Dzieląc świat na 18 stref Komi­
sja doszła do wniosku, że 7 z nich 
Dosiadających dostateczny poziom 
odżywiania pod względem ilościo 
wym, nie wymaga niczego więcej 
poza korektą jakościową asorty­
mentu pokarmowego. Jedenaście 
pozostałych stref, określających 
poziom kaloryczny na 2.025 do 
2.315 kalorii dziennie, wymaga ko 
rekfy ilościowej, jeśli mamy po- 
ważnie myśleć o poprawie odży 
V. iania świata i zaspokojeniu je 
go znacznych apetytów. A prze­
cież trzeba i o tym pamiętać, że 
liczba ludności się zwiększa.

W obliczeniach melody zra 
cjonalizowania systemów odży 
wiania człowieka przyjęto za 
podstawę, że do roku 1060 ludz 
.kość powiększy się o 25 proc, 
przyrostu naturalnego. W tym 
więc czasie, chcąc osiągnąć za 
planowane ulepszenia w syste­
mie odżywiania świala poziom 
wyżywienia (w stosunku do 
przedwojennego) będzią musiał 
ulec zwiększeniu o 163 proc. w

owocach 1 jarzynach, o 100 
proc. w mleku, o 60 proc. w ja­
rzynach strączkowych, o 46 
proc. w mięsie, o 34 proc. w 
t uszczach, o 27 proc. w rośli­
nach bulwiastych, o 21 proc. w 
zbożach i o 12 proc. w cukrze. 
W len sposób, jeśli obliczenia 
te są choćby w przybliżeniu 
trahie, ludzkość staje przed 
wielkim prcblemem konieczno 
ści pomnozen’a środków żyw­
nościowych ś wiała, gdyż to 
byłaby jedyna droga wiodąca 
do utrzymania poziomu odży­
wiania człowieka w odpowied­
nim stosunku do potrzeb kalo 
rycznych dziennego spożycia.

Oczywiście, w rozważaniach 
tych pominięte jest całkowicie za 
ładnienie niesprawiedliwości roz­
działu dóbr spożywczych przy dzi 
siejszym ustroju, panującym w 
większości państw na świecie. O 
błiczenia wyżej przytoczone mó­
wią wyłącznie o stosunku wy­

produkowanej wartości odżyw­
czej i zapotrzebowanych Ilości ka 
lorii do ilości mieszkańców świa­
ta, czyli że rozpracowywanie to­
go zagadnienia z punktu widzenia 
jego sensu społecznego nie jest 
tu brana pod uwagę.

Przytoczone wyżej cyfry nie wy 
czerpują jeszcze właściwego zapo 
trzebowania świata na wartości 
żywnościowe, a to z uwagi na to, 
że plony rolne, użytkowane jako 
karma dla zwierząt, niewspólmier 
nie tracą w przeliczeniu kalorycz 
nym. Mianowicie, wyprodulcowa 
nie jednej kalorii pochodzenia 
zwierzęcego wymaga około 7 ka­
lorii pochodzenia roślinnego. A 
ponieważ przewiduje się znaczne 
zwiększenie dozy pakarmów po­
chodzenia zwierzęcego, trzeba od 
powiednio zwiększyć cyfrę zapo­
trzebowania na płody rolne. Bądź 
co bądź dają one pewien przybli­
żony obraz tego, co w planowa­
niu zaopatrzenia żywnościowego 
ludności świata należy mieć na u- 
wadze.

Niewątpliwą jest rzeczą, że dla 
zaspokojenia apetytów świata ko 
nieczne jest powiększenie bogactw 
żywnościowych, w pierwszym zaś 
rzędzie przez -pobudzenie rolnictwa 
do wyższej wydajności dzięki za­
stosowaniu coraz to nowych i zna 
komits7,ych technicznych ulepszeń 
w pracy na roli, oraz przez odda­
nie pod uprawę tych olbrzymich 
połaci ziemi, które do dziś leżą 
odłogiem.' Statystyka wykazuje, 
że zaledwie około 7 proc. stałej 
powierzchni naszego globu upra­
wianych jest przez człowieka. Mo

żliwości więc są w tym kierunku 
bardzo poważne.

Praca ludzka na odcinku wzmo­
żenia wydajności rolnictwa ma 
wielk;e pole do popisu zarówno 
w dziedzinie uintensywnienia gos 
p-odarki rolnej we wszystkich za­
kątkach świata, jak też i w kie­
runku extensywnej ich eksploata­
cji..

Rozważania planistów F. A. O. 
można przyjąć w ich teoretycz­
nym ujęciu, które jakgdyby wycho 
dzi z założenia, że narody świata 
stanowią jednolitą rodzinę, zasia­
dającą zgodnie do stołu na co­
dzienny posiłek. Tak jednak na 
razie nie jest. Sa narody (jak w.'a 
śnie my, Polacy'), które kolosal­
nym wysiłkiem społecznym wy­
pełnić muszą plan w zupełnie in­

nej dziedzinie niż rolnictwo, bo 
właśnie plan rozbudowy przemy­
słu. A poza tym — gdybyśmy na 
wet cały kraj zaorali pod uprawę 
zbóż i jarzyn, to czy przez to sa­
mo potentaci amerykańscy .zaprze 
staną swojego starego zwyczaju to 
pienia w morzu „nadwyżek" pro­
dukcyjnych pszenicy i kawy? Mo 
żm mieś poważne obawy, że nie.

I dlatego sprana poprawy od­
żywienia ludzj w całym świecie 
nie może być traktowana wyłącz­
nie na platformie ilościowo - pro­
dukcyjnej, ale również z uwzglsd 
nienlem. istotnych zagadnień społe 
cznych i ustrojowych. Że świat 
ma wielkie apetyty to wiemy. 
Idzie właśnie o metodę i możność 
ich zaspokojenia.

mgr. K. Zagórny

W prasie zagranicznej j krajo­
wej pojawiały się ostatnio notatki 
o planach stworzenia przez Cze­
chosłowację własnej floty handlo 
wej. Kwestią zasadniczą byłoby 
w tym wypadku uruchomienie li­
nii żeglugowych między portami 
rumuńskimi na Morzu Czarnym, a 
portami Lewantu oraz zakup stat­
ków do transportu rudy na Baity 
ku.

Z Czechosłowacji donoszą, że

gą się posługiwać liniami żeglugi 
dunaj6kicj i morskiej. Tow. że­
glugowe „Meszhardt" ofiarowuje 
połączenia bezpośrednie swoimi 
statkami między Budapesztem, a o 
mawianymi poi lami. Współpraca 
z tymi Uniami jest jednak związa­
na z warunkiem, że kombinowany 
fracht dunajsko - morski, będzie 
opłacany w walucie czeskiej i że 
koszly ogólne transportu nie bę­
dą przekraczały kosztów linii że-

wbrew fiiformacjom prasy zagra- głogowych konkurencyjnych przez
nicznej można stwierdzić na pod­
stawie danych ze źródeł kompe­
tentnych, iż nif> egzystują żadne 
plany tego rodzaju. W obrotach 
portów Morza Czarnego 1 Lewan­
tu spedytorzy czechosłowaccy mo

35 pror. importowych ładunków Smecina
idzie do Czechosłowacji

Odra odgrywa coraz poważniejszą rolę
SZCZECIN, w styczniu. Port szczeciński przeładował w roku ubie­

głym 3.139.006 ton towarów. Z cyfry tej na import przypada 571 tys. t.n.

Scalani© zespołu portowep
Gdańsk — Gdynia
tematem obrad Komisji Doradczej GllM-u

Dnia 18 bm. w Dyrekcji Handlo­
wej GUM'u odbyło się posiedze­
nie działającej przy GUM'ie Komi­
sji Doradczej dla usprawnienia 
przeładunków morskich.

W skład tej Komisji obok przed 
slawicieli GUM'u wchodzą przed­
stawiciele GAI/u, Hartwiga, Balli- 
ki i Portorobu.

RUCH STATKÓW
Narwa Makler Ładun.

Sk^d - 
Dok^d

Od godr. 15 dnia 18, 1. do godz. 15 
dnia 19. 1. 1949 roku

GDYNIA:

Stalowa Wola 
poL
Ńordfarer dun.

Ingorlo neww. 
Olhem szw.

— o a wej sein:

GAL

BöiLica

\Tavig.
Baifcship

lirobn. 
1 z.: i 
kpr.
m 4

Turcja

Dania

— na wyjściu:
Dragon szw. 
Frederiksborg 

dun.
Granada szw. 
Beicjćorf szw. 
Brunhild dun. 
Oaśjmar fin. 
Greth szw. 
WpJdai radź. 
Karen Toft dun. 
Ritt® II. fin.

GDAŃSK:

Kalle fin.
Lau ting al.
W. TTnw!and 

I fcryt.
Rltłt: okou dun 
Birte dun.

ITc.lt 
N avig.
llich.
Polbdl
Navig.
N avig.
Navig.
Navig.
Baltica
Baltics

w. 1150 ‘Szwecja

w. 2C-8Ö 
w. 22>« 

1 j6 
w. 317.J 
w. 3219 
w. 22J9 
w. 2527

na wejściu:

iMavig.
Bilticd

R. i B.

Polbal
Polbal

'pusty
psz.
1880
pusty

pusty
pusty

Fiancja
S y wee; a
Słś\vtc;a
;Holaijdia
Fi aneja
Szwecja
Z?RR

Kopenhag
Hamburg

Na zebraniu oprócz stałych 
członków Komisji obecni byli 
przedstawiciele DOKP Gdańsk, — 
Dyr. Ceł, Centrali Transportów 
Morskich, CZPPW oraz Izby Prze 
nwsłowo - Handlowej

Przedmiotem obp.id były in. łn. 
zagadnienia scalenia zespołu por­
towego Gdańsk - Gdynia pod 
wzglądom komunikacji kolejowej, 
uspiawnienia pracy aparatu cel­
nego w zespole portowym Gdańsk 
— Gdynia, organizacji rozdziału 
robotników portowych dla poszczę 
góls.ych statków, sprawa luansów 
portowych lip.

Na Referencjach poprzednich 
przepracowano już szereg ważkich 
zagadnień, jak np. usprawnienie 
odprawy statku z punktu widze­
nia interesów jednego zespołu por 
towego, najdalej idącej koordyna­
cji pracy urzędów celnych oraz 
WOP'u z jednej strony, a przed­
stawicielami lirm maklerskich z 
drugiej.

Ilość drobnicy przecnoJzącej przez 
port szczecin żki jest je-yzcze niewiel­
ki* Nafrcm ast przy analiz ę obrotów 
portowych za rok «biegły zwraca 
uwagę jedna pozycja, a mianowicie 
ładunki rody szwedzkiej idącej pizcz 
Szczecin tranzytem do Czechosłowa­
cji. Nad tym działem przeładunków 
portu szczecińskiego warto s ę na 
chwilę zatrzymać.

Pierwsze ładunki rudy szwedzkiej 
przeznaczonej dila naszJgo południo­
wego sojusznika skierowana zostały 
do Szczecina już w 1917 roku. Wó­
wczas to we wrześniu wyładowany 
został pterwsey statek, a w grudn u 
dwa dalsze. Były to po prostu prze­
syłki próbne. Chodziło o to, by 
stwierdzić, jakie są możliwości ob­
sługi Czechów za pośrednictwem per 
tu szczecińskiego. PrzełaJciwaioo wó 
wczas zalcdw e kilka tysięcy ton.

Pełnym sezonem pracy portu szcza 
cińsklego dla naszego południowego 
sąsiada był dopiero rok ubiegły. Ła­
dunki w roku 1948 rozpoczęły nad­
chodzić już w maju. W okresie od 
maja cło derpnia „Wartraas" przyjął 
w Szczecin e 63 statki, które przy­
wiozły 88 tys. ten rudy. Od 1 wrze­
śnia ładunki przyjmował „Hartwig". 
Do końca roku przybyto jeszcze 131 
statków z rudą dla Czechosłowacji. 
Przywiozły o. e około 120 tys'ęcy t. 
Łącznie przeto w roku ubiegłym wy­
ładowano w Szczecinie ze 194 stat­
ków 70S tys ęcy ton rudy. Kilka jed­
nostek nadeszło jeszcze w styczniu. 
Ogólnie można liczyć, że w ciągu 
całego sezonu Szczecin przeładuje dla 
Czechów około 215 tys. ton rudy.

W r. 1947 ładunki szły na połud­
nie do hut czeskich w Trzyńcu, \ttt-: 
kouicach i Królewskim Dworze, kie- 
cewhne rwlączniie kelt ją, \7 roku 
ubiegłym na Odrze rozpcczę'y pra 
cę czeskie barki, a od połzwy wrze­
śnia przeładowywano rude czeską 
również i na polskie jednostki rzecz­
ne. Ogółem w c ągu całego raku ła­
dunki z 27 stctkdv morskich pcm- 
ładowano ra barki, a resztę na wa­
gony Przy ąć można, że 29 procent 
cal ścl ruśy przewieziono do Koźla 
drogr wodr.f

Wyładunek w Szczęcnlc prozprc- 
wadzany jest sprawnie j szybko i u- 
dosikcnala s'ę go ccrc.z to bzrdz e;.

su jest wiec bardzo wysoka, wynosi 
b:w cm przeszło 590 godzin.

Współpraca pcrrlędzy uortem szcze 
cińskim i Czechami układa się po­
myślnie,- z dotychczasowych robót 
przeładunkowych Czesi są zadowo­
leni. Szczecińskie koła portowe, sty­
kające s ę z Czechom , określają ich 
jako dobrych kupców, którzy rozu­
mieją nasze trudności i zawsze chęt­
nie okazują sv. ą pomoc.

łba rac pod uwagę fakt, ie przy­

wóz ogólny prz-z port szczeciński 
wyniósł w roku ubiegłym 571 tys. ten 
a w tjm znajduje się przeszło 200 ty 
sięcy ton rudy dla Czechosł.-wacj , 
stwierdzić trzeba, że już w chwili 
obecnej port szczeciński spełnia waż 
i ą rolę w polsko - czeskim zbliżeń u 
gospodarczym. Około 35 prcc. prze 
ładunków importowych, to surowce 
dla przemysłu czesk ego.

Nowy rok wykaże v tym zakresie 
niewątpliwie dalszy rozwój ku pożyt­
ków': obydwu państw.

Czeslaw Piskorski

Triest 1 Rijekę.
Analogiczna jest sytuacja co 

do stworzonka floty morskiej na 
Eałtyku. Ścisła współpraca eko­
nomiczna między Czechosłowacją 
a Tolską, obejmująca również od­
cinek transportu mo.skicgo, po­
zwala na zaoferowanie ekspedyto 
rom czechosłowackim warunków 
frak korzystnych, że posiadania w!a 
snej floty r.ie kalkulowałoby się. 
Czyli frachtowanie tonażu polskie 
go przez Czechów w miarę po- 
trzeb będzie nadal problemem ak­
tualnym. (E. W.)

Konsulat
czechosłowacki

cw Azczecfn' e

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
R. P. udzielił w dn-u 17. 1, 1C49 r, 
exequatur p. Adolfowi Kania, ja­
ko konsulowi generalnemu Repu­
bliki Czechosłowackiej w Szcze­
cinie.

Po ti-ałą 'yfrę ii wwiy IsEaidii
Zniknęły srebrzyste łauiice śledzi

Począwszy od wczesnej jesiuii ła­
wice śledzi na Morzu Północnym, z 
w ś.a.d za nimi rybackie statki stop 
nowo przekuwały cię z łowisk na 
Fladen Ground i Dcg.ger Bartk. ku

ok. 50 t. śledzi i w dniu dzisiejszym 
wreca do Gdyni.

„Polłu-cc", trawler przedsiębior­
stwa „Bałtycka S-ka Okrętowa ‘, już 
nie miał tyle szczęścia. Nit sprzyja

po.tKlmowi, u.zdłcz wybizezy pd,za-\;ący ,vi3tr oraz rczpro57.on;e (av c'śir

rudzie miałiaej nie m żjd-Przy
trodncści, gorzej jest p:zv ka- 

waJkowci, bcw-iem urządzenia porto­
we przeładunkowe nie dysijacnują cd- 
powiedinimi daivytaham tzw. pol'pa- 
mi. I ten kłepot ma oyć jednakie 
wkrótce rozwiązany. O sprawności 
przeładunków śułsdcza najlepiej cy­
fry z gruchTa 1943 roku. miesiąai 
tym zawinęły do Szczec na 22 statki 
z rudą dla Czedioofowacji, które 
przywiozły 17 5 tys. trig 

Czas dozwolony na wyładunek wy­
nosił 1.035 godzin i 49 minut, a pra­
ca została wykonam w 472 godzi­
nach i 30 minutach. Oszczędność cza

chód,niej Anglii sv rejony Lowestoft 
i Yarmouth.

W grudlłu łowiono już coraz 
mniej śleuzi, a niedobór icłi uzupel- 
n aly polowv nvaireli. Gay wreszcie 
srebrzyste ławice zn-knęly ccikrwii- 
cie, rybacy uznali sezon za defkii- 
tywWTie skończony.

W kw i etniu roąjpocpynają się po­
lewy wiosennie śledzi w rejonach V • 
king Bank, Rif i Fisher Bank, t. zn. 
na środach Morza Północnego na za­
chód i pd.-zachód t d fi< rdóav norwe­
skich, a na wschód i pd.-wschód od 
wy SD Szetlandzkich o,raz wybrzeży 
Szkcc-ji, Stamtąd najczęscej pizywb- 
żą rybacy tracie ś edz e t. zw. ,r.vt- 
jesy“. Sezon ten kpńczy się w ostat 
uch miesiącach lata.

Ostatni potów śledzi
Zanim jednak rczpoczr.ie się se- 

z m wjoscimy, rybackie siatki dale­
komorskie Icwlą „biała nbę“, albo 
jeszcze w pagon za śledziem udają 
się na wody Kanału La Manche.

Y7 bież. m. jedynym sta'.ki'em pol­
skim łowiącym w Kanado La Ma ch.r 
b;ł trawler „Ławica", kióry złowił

dzi'Wvych było powodem, że próba 
połowów w Ksjnale n’e Dowiodła sic 
Statek udrl s'ę więc do hełendersk e- 
go portu rybadtiego Ijmuśden, gdzie 
przeprowadzi drobne naprawy i pój­
dzie na polewy białej ryby na Mo 
rze Pólrx:cne.

„Padlasie“ Już łowi
Za parę tygodni po skończonym 

remoncie maszyn, przeprowadzani m 
przez stocznię w Amsterdamie, uda 
s ę na Merze Pn. „Pckstę ‘ dragi 
trawler Bałtyckiej S-ki Okrętowej 
„Pcdlacle", statek przedsiębiorstwa 
„Ławica", już rczporz.jl pclowy nr 
Morzu Pn., wypizedzając wszystkie 
nasze trawlery.

Polowy ryby Wlej, tj. ryb dorszc- 
watych, cdbywają się głównie w oko- 
ftcy Isiandii lub w północnych rejo- 
nach Mcrza Pn. Przy brzegach Islam 
u i zetknięde s:ę dwóch prądów: cie­
płego — atlantyckiego i zimnego — 
polarne - grenlandzkiego, a z item 
dwóch obszarów marskich, stworze 
pcmyśkłę warunki dla ryb lówstwa. 
Najw'ęcej icwi się tu dcr3zy, iupaczy 
i rdzawców. *

Dorsze, które na Bałtyku docho­
dzą do 60 cm. długości, na Morzu 
Północnym są znacznie większe, a ko 
lo Island i zdarzają się nawet osob­
niki ponad metr dlug:e o wadzą do 
40 |hg.

Na zachodzi? 
dersze

Zarówno dorsze, jak i inne gatunki 
białej ryby, są wyżej ccrdo :e na Za­
chodzie niż u nss, cihtego będą wyła 
do wy wane w portach angielskich, gló 
wnłe w Gr rnsby i sprzedawana za 
funty.

Często poławiany lupacz jest rybą 
bardzo popularną w Anglii, spożywa 
ną na gorąco lub uwędzrrą, a czar­
niak i idzawiec przerabiany m fi­
lety znany jest w' lwndiu jako „.łosoś 
morski" i ciięinie nabj wauy. Dzięki 
swym walorem handlowym zimowe 
połowy białej ryby są czn yr.i uzu 
pełnieniem połowów śledzi swych.

(mJ

Trawlery „Oalmoru"
wyruszają na potowy

Flotylla dzlekomcrtlm .Dr.lmo 
ru" po r,koócionym sezonŁa je- 
r łon no - zimowych połowów śle- 
ozia, przechodzi remont, przygo­
towując się do wypraw na białą 
rybę. Z tych rejsów trawlery ule 
będą wracać do kraju, ale po 
sprzedaniu ryby w portach zacho­
dnich, znów na wody pil-

itCIliGA MII/ R/BMimg

Bö-tnia dun. 
Bore IV fiu. 
Aagot Lia.

— na wyjściu: 
[Połbal
Navig.

INavig.
Sestroreslk radź Navig,
Ribersbarg srwJnich. 

Bissen szw. Baltica 
Drcseel al. Polbal 
Brake al. Baltic»
Karshamn szw. Navig. 
Koroesund szw. Szym,

p*i, —. pszenica, ipr.

w. 2810 'Dan.a 
w. 25'•3 [Kopenhag 
w. 5423 [Sztokhalru 
cuk.
1079 Llbawa
k. 1351 Goefcborr
w. 1682 Szwecja
w. 1443 Szwecja
ż. 865 Hamburg

w. 40? Szwecja

ica, w. — węgiel,
kopra, ctik. —

k,

Z EGZOTYCZNYCH PORTÓW ] Gdyni trzeci statek t 
W porcie gdyńskim wyładowu' bodja" z Indunkier.r

je kepr- „NorfiBthrer", który 
pizytizeiił 7. Dalekiego Wschodu 
Za tydzień, około 27 bm. spodzie­
wany jest następny statek z Da­
lekiego Wschodu, mianowicie, z 
ragularnej linii duńskiej „East 
Asiatic Company Limited — Co­
penhagen", której przedstawicie­
lem w naszych portach jest fir­
ma Ralfica.

Statkiem tym, który zawinie do 
Gdyni oko-o 27 bm. przychodząc 
z egzotycznych portów, będzie 
„Zeelandia". Przywiezie około 690 
ton kopry ze Sjamu, a zabierze 
z Gdyni do itŁig-Koku drobnicę, 
m. hi. okołt 300 ton gwoździ i 
blachę cynkową. Gwoździe są 
pize.zraczons do Lang-Koi.u, a 
część blachy zostanie przeładowa­
na na statek udający się do Hong- 
Kongu.

W dniu

ckoło 2.0CQ 
ton kopry i kauczuku. „Oanihod- 
ja’' przychodzi z Singapore.
W TRANZYCIE DLA BUŁGARII

Wczoraj późnym wieczorem za 
winął do Gdyni duński „Falken1’ 
z regularnej linii Kopenhaga — 
Gdynia, przywożąc około 150 ton 
drobnicy., m in. mleko, dar UNI 
CEF-u dla Bułgarii. Statek ten za­
bierze z Gdyni partią drobnicy m. 
in. miąższ pomidorowy w tranzy­
cie z Węg;er, oraz produkt nasze­
go przemysłu sztuczny jedwab 
(nici) do portów Bliskiego Wscho­
du: Beyrutu i Aleksandrii. Malcie 
rem statku jest firma Gama.
SÓL POTASOWA 
DO SZCZECINA I GBAÄSKA 

W najbliższym czasie zaczną 
przychodzić do naszych portów 
statki z ładunkami soli potaso

l nli „Cam-1 otrzymamy ze sirefy radzieckiej

5 z®w‘n5e (1?_ .wycb, którą w ilości 40.009 |oł slajja jv. .1Q3 pro&

w Niemczech. Siatek „Olivia’’ 
przywiezie pierwszy ładunek w 
dniu 22 bm. do Szrzerinu. Do 
Gdańska zawiną „Polly", „Sylla” 
1 „Iledia Lau" z ładunkami 1.500 
— 2.000 lon soli potasowej. Ma­
klerem tych statków jest firma 
Eaiiica.

PEŁNE KOMORY I KORYTARZE
W ub. ra w chłodni gdyńskiej 

byiy wykorzystane nie tylko ko­
mory chłodnicze ale i korytarze, 
w których składano surowiec wy 
magający niskiej temperatury. 
Przeciętny procent wykorzystania 
powierzchni sk’adowo - chłodni­
czej w chłodni Morskich Zakła­
dów Rybnych w Gdyni, wynosił 
w grudniu 63 proc., t. j, znacznie 
więcej, niż w listopadzie. Powierz 
chnia magazynów chłodniczych 
dla śledzi solonych była wykorzy.

trawlerów. Pierwszy wyruszy z 
Gdyni około 21 bm „Neptun" — 
zawijając do Holandii po zrtegę, 
która tam przebywa od świąt.

W Hclandli stoi „Neptunia” — 
przygotowana do rc>’-\ a w re­
moncie na holenderskiej sieczni 
znajduje się „Wulkan”.

Okolą 25 bm. wyjdą

Konkurencja 
Kojjsii'ia?« i Geste crjja

Belgijski „Lloyd Anvcriois”. ko- 
m-ęr/ując zary^ownąca s ę ctraz wy­
raźniej k:n!«u encję Kcpanhagi i 
Gcctebosęta o detninneję na Bałtyku, 
daje kł-LIta ci?!cawych szczegółów-, c- 
brazujących mcżliwcści obu pertów.

Polcżc-nte gz srnf-c-nre Kopcnha- 
jest bezopemde karzyrln ci;ze.

7«'—

, .... i°ne Kcpąr.hrgi, odpcV i’atLafcnn
nocne, by aalaj lowte czuramkl, • zsypowi 2-dnicwej podroży statku 
plsmuki, mc.lr.r.y ltd. 0 sziblcości 10 węzłów, zn-hhpc- c/ę

Z deku stoczni gfły.ukiej zc- ca ns'mn ej 40 pcftóvz bałty cii, 
szło jus sześ wyremontowanych[ poiczr s gdy ać-pow irdni rckm Gce-

tcbc-ga chcyrauje tylko 32 perty. Ja- 
dn.-»!; chrcty bałtyckie Kcpinhag,; lyl 
lo ric-'v,a~.'va p;zawvższa:ą Drssła- 
datiki Gcetebtnga, który p ztścgną! 
już nav;et Hamburg.

N t.cm.'3-t zdcjlność c zeta rożko­
wa Kopenhagi, która cóęgpęła po­
zom przed wojenny, je c t.zy krotne 

portu i wyższa, róż Goctcbczga cz/’ Gdyni,
macierzystego Gdyni „Jupiter",| miano że pad względem \yypcsa 
„Merkury" 1 „Oricn", największa I nia GoEtiVcg prztnvy i zza znaczne 
i najlepsze trawlery Dalinoru, u-'port kopcrdieski, rczncrz.vlzr ac 1S2 
dając się na połowy w ' ” 1 ” '
Islandii. (m)

okolice! aź-,vśgami (145 w 'Kzpanłwdze').
(CIM)

Handel ra dziecko - wic s ki
poprzez Morze Czarne

Wtcskic towarzystyva żeglugo- liardóyy lirów. Przewidziano
we spodzieyyają się, że umowa do 
tycząca transportów morskich, a 
zawarta ostatnio między Włocha­
mi i ZSRR jako dopalaienje umo­
wy handlowej, zapoczątkuje pow-jia.

o-
prócz tego dodatkowa dostawy ma 
szyn, motorów, Ickomotyvz eic, 
za które ZSRR ofiarowuje za svrej 
strony matale, ropą naftową i zbo

stanie nowych włoskich luM że­
glugowych do portów Morza Czar 
nego i przede wszystkim do Odes- 
śy.

Umowa ta przewiduje poważne 
dostawy zbóż i turoyfcóW z ZSRR, 
dokąd w zamian będzie się ekspor 
towalo produkty przemysłu włos­
kiego. Ustalono, że -yy-ymiana to- 
Trva.tów nastąpi .w granicach 30 mit

Pizypuszczalnie dostawy rosyjf 
skie przejdą gióyymie przez porty 
Morza Czarnego, co stv/orzy odpo 
Wiednie v,'amoki dla uruchomie­
nia włoskich linii żeglugowych w 
tej części ’ świata. Ze strony 
Włoch oczekuje s.e jeszcze poda­
nia szczegółów dotyczących kwe­
stii finansowych. ^

(£■ W.)
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Powiatowy zjazd Zw. Samopom. Chłopskie' w Starogardzie
Ostrzeżecie 

przed oszustką
KOSZALIN (ek). Na terenie Po 

morza Zachodniego grasuje spryt 
na oszustka, podająca się za Sta­
nisławę Szaflarską. Posiada ona 
ter zaświadczenia na różne naz­
wiska. Os'atnio zatrzymana przez 
M. O. w Płotach udała zemdloną, 
a gdy posterunkowy pobiegł po 
wodę, wtedy oszustka wykorzys­
tując moment nieuwagi milicjan­
ta, zbiegła. Ma ona lat około 30, 
szatynka, wzrost średni z dużą b'i 
zną na czole. W wypadku zauwa 
żenią oszustki należy zawiadomić 
M. O. w Płotach lub Koszalinie.

STAROGARD (* W niedzielę 
16 stycznia cdbyl się w sali Teatru 
Miejsleego walny powiatowy zc.zd 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Zjazd zagaił prezes Pbzck Piotr, 
*po czym pzewodniczącym avabrano 
ob. Leazmrna, ma'cr.zlnepo chlapą ze 
Skórcza. Zjazd w ra!i i rj.'czcira do- 
brych obrad składali: pizrewedniczą- 

•cv PRN Terur»';'!:, przewodniczący 
Poav. Rady Zw. Zaw. WTKńśki, *y-zed 
sNwiciel MO Trrhavsla, prze ist* wi- 
ciel PZPR Leszłc cwicz, pned?teW’i- 
ciel S. L. Ręgcża cra-z delegat pcw. 
zarządu gminnych spółdzielni Łysa- 
kc’.vsld.

Delegaci zebrarń- w- liczbie 60 i 
'■'czn geście oraz sympatycy wsłu- 
di cli dwugcdzónrego referatu na te­
mat polityczny i gomod-rczy dele­
gata wojewódzkiego Zjw. S:m. Clibp

Rozbiórka 
byłego ratusza elbląskiego

ELBLĄG (cm). Ostativo avzm-ogla 
s ę na tereme Eib!ąga akqa burzenia 
c.bielctów nienadających się do odbu­
dowy oraz rcBbiórlca gruzów. Naj­
większy udział w robotach tych przy­
pada zazwyczaj Miejskiemu Przedsię 
biorstnvu Budowfenermi. W ostfrtrsfcn 
mieś ącu dokonano rczbiórki szarągu 
domów przy ul. Kosynierów Gdyń­
skich, Królewieckiej, Jaśminowej, Ko 
chanowskicpo >j Peetaiezziego, Pze- 
c ętnię z akcji r:zb orkowej uzyski­
wano ckolo pól miliona dobrej ce­
gły.

Obecnie na zlecenie miasta Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo- Budowlane 
przyatap'fio do rczb orki murów b. 
ratusza pizv placu SJowiaitsMm. Bu- 
dnwia ta yzidesicna w 19 wieku av 
sfałszowanym stylu renesansowym u- 
łegła w czasie działań wojennych ta­
kiemu stepniowi zn szczeń a, że nie 
nadawała się do cdłbuJcwy.

Po zburzeniu b. ratusza nastąpi *oc 
łączenie placu Słowiańskiego z pla­
cem Wolności, a prinncbo cdsłoai s e 
fronton rozległego budynku, który 
po dokonaniu przebudowy zn-zjdzic 
odpowiedni zużytkowanie prz*z sa­
morząd miejski. W obecnym stanie 
rozbiórk ritrmęto frontowe części 
murów po cbu stronach yvieżv ratu­
szowej. Zwalenie samej wic-ży będzie 
zagadnieniem wymagającym nieco 
zręczności technicznej — ale sądz ć

należy, że z trudne ś z'z roi tymi PPB 
doskonałe da seine rade.

Rówmełeg1 a z akcji burzenia pro­
wadzeni jest na wszystkich odcin­
kach miasta intensywna akcja budow­
laną ze szczególnym uwzglęclu enlem 
zabezpieczenia. W trakcie robót za- 
bczo oczającycłi zna'az'a się rów­
nież Brama Targowa na Starym Mie­
ście. Lagcdry przebieg obecnej z’mv 
wybitne sprzyja zarówno alcc.H zabcz 
pieczającci, jak i budowlanej. Go* 
'Tjntuje ponadto pełne wykorzystał? ? 
kredytów .inwestycyjnych udzielonych 
miastu.

sklej ob. Felczaka. Mówca podniósł 
zasługi obozu postępu i demokracji 
ludowej z ZSRR na czele i potęp I 
destrukcyjną na platńmre między­
narodowego pdtoyu robotę ebezu 
pańatw zacbcdu'ch.

Celem zrazdu povriabwego był wy 
bór nowych władz — zaiząJu po­
wiatowego Zw. Samopomocy Clił ip- 
skiej. Zajv'm przyłtapono do tych 
izymcści, zarząd wstępu acy z ob 
Póziklem u* czele zdał urawozdan c 
z całorocznej cfe'alaJncscL Ze swa- 
wedan'a tego wynk-Jo, że powiato­
wy Zarząd Sam. Chłopskiej Uczy o- 
becnie 6.019 członków.

Csira krytyka
w «•vs'nr't, jaka imręz-.la sęp

spra wczce 
«4

■'w, ■ poddai*o dz alałriclp 
zarządu ccść Ostrej krytyce. Ned-ncc 
miej akcentował ob. Tarlcwsl.i, przed 
Stawicki MO. Zarzucał c.n ustępu­
jącemu zarządowi brak pc-tepu w 
myśl wskazań sccalistycznych, za to 
nie brakło n;edocią-go jć *v poszcze­
gólnych komórkach crganizacyjnycn 
w terenie. Wywody swe popiera! da­
nymi o sporadycznwft wypadkach 
wykorzystywania biedaków wiejskich 
przez e’ement lutynterĄd, który Me­
szt sm uboższych potraf i s ę boga­
cić. Kradzieże uprzęży, polonie w kil 
ku wypadkach stepów pohoych na ob­
szarze powiatu, to najlepszy dowód
destrukcyjnej działalności zwolenni­
ków mlccłstczykcąrekich. W kortkret- 
nym wypadku wskazał na niedrciąg- 
n ęc‘a raemve w spółdzielni gminnej 
w Zblewie.

Pizemawirii jelcze prezes Piszek 
Cel-ma newski ze 2M>i?wn, Dziennlak, 
równeż ze Ztve-.va, Jedcraałiik, kier. 
filii pcw. Zw-. Srtnop. Chłooik ei, Lu 
leasik, Leszlciewiez i in. Dyckutancr 
stwierjfeałi także, że kontakt zarząd:

pow, z członkami po wiositach był 
dotąd bardzo slaby. Poruszono rów- 
n cż sprawę Referatu Odbudowy W si 
i jego niewłaściwego podzłąju poży­
czek, które w większym p-cctncie 
dostawały się częs‘0 Jo niewłaści­
wych rąk, którymi pożrerta ta była 
umiej p'itrzebna, an ieli rsĄdrobnei- 
czym chłopom.

Nowy zarząd
Pod kon ec zlardu br»vjtąp:cf*o do 

wyboni nowego zm-rądu. -w skład 
którego weszli cb. oh.. Maliszewski 
Józef, robiik" z K (koszkowycb, gorpo 
darz 5-lidctarowy — prezes, Stawowy 
Alojzy z Bietowa gospodr.rz na S 
ha — wceprezes, E-odieiisłi Czesław 
z rodźmy reb-etnezo • chtopildej — 
sekretarz (jedyny czlon-k u»teou'fcce- 
T-i zarządu), Pswłosysk.a E'i'oieta z 
Wiełbrsndowa — za*st. seicretaiza, 
Bałcerzak Jan z Mir-tek gcsnoda-.z 
z 9 ba — ska-rbn k. Do zatzadiu we­
szli jako cz!'Cr£;ow!e: kier. Spółdziel­
ni ,,Spolrm“ Leszkicwicz, Lukasd- 
Tadet
zastęocy Sobecki Franci: 
kowale .

®ncWcr rolny oraz jako 
:c!< i Dziub

Uważać na
TragL^siy wypadek

dzieci!
w Elblągu

El-BLĄG (am), Maria Baranowska, 
mieszkanka demu przy ul. Fabn-czncj 
36, zosttwó la w demu sp ace dziecko 
dwa i półroczne i udała s'ę do skle­
pu po m!do. Jej pobyt poza domem 
lr>.vs! dłuższy czas.

W tvm czasie Mhfopvac p-zebodz:’) 
s ę ze snu, wvsw«ka] zspalJ.-'i i zaczą' 
się nimi bawżć. Skutki tej zabatsą' by-

!v tragiczne. Na chlcpcu zapaliło sitf 
□branko i w szybkim czasie og ęń 
oblał całe d-Aeokot Gdy lłara:trnvska 
pow róciła do dcr.ra, dziecko częścio­
wo zwęglone inż nie żyło.

Po przesluebamu przez władze ślcd 
trze Baranowska znikła bez śladu, 
Is+Jiieje .piKJposzczcn e, że z rozpa­
czy popełniła safnnbójijwo.

PifaiiY ojciet iiiS synka
ELBLĄG (cm). Pizy u!. Narciar 

'ki-ej 9 miiosz'cal Kazimieiz Karra- 
kdkvdci z? s-wą p:zv:ació5ką Zcf ą Ku 
kuć oraz dwa j pół rocznym synem 
:ch cbo-jgr. Rodz'ce oddawalii się na- 
lejowi pkeństwa.

Pizęd ł.Kkti dmiaiTł powródJi d: 
doiPu i łs-bacji — w ätriVe mcci-o 
oedcbm -ekeiyc!'. Kcrczakm-wsk-.i chciał, 
bv dziecko zb-użyło się do u ego. 
Chłopiec ve'dzac ojca w sta-tre pija­
nym nie chciał pMejść. Wówczas

Korczak o v»s!»i uderzył go w gl-cw'e* 
Alatka broniła dziecka i zanics-la W 
do sąsiadów, sama zaś wvszla z do­
mu, prawdopodobnie na dalsza liba­
cję. Korczakowski cdrzuził chłopca, 
pizjprowadzil cło demu i zaczął się 
nad nim znęcać, hcpmc go po ca­
łym ciele. Nastąp lo złamanie pod­
stawy czaszki i dziecko poniosło 
śmierć na m-iejsou.

Zbr •'dniczego ojca i jego przyja­
ciółkę osadzono w więź ensu.

Z*«8iika«T S«cbatz scze!t«je
ELBLĄG (cm). W cdleg'oici 16 

km. od Eibląga, nad Świętym Za­
lewem znajduje sio malowniczo po 
łożona miejscowość Suchacz. O- 
siedle to od wielu let było ulu­
bionym miajscem wypoczynko­
wym elbląskiego świata pracy. 
Sieć domków wypoczynkowych, 
pensjonatów, linia kolejowa, pocz

Pow »at grodz ądzlc<
zabezpiecza się' przed powodzią

GRUDZIĄDZ (os). Rejonowe) dzianych prac wyniesie w przybli
kierownictwo wodno - melioracvj 
ne w Grudziądzu przystąpiło do 
opracowania projektu obwałowa­
nia Wisły na odcinku Parski - Za 
karzewo oraz budowy walów wste 
cznych wzdłuż rzeki Osv od Za- 
karzewa do Owczarek- Przez ob­
wałowanie obu rzek zabezpieczy 
się C00 ha łsk 1 gruntów ornych 
przed powodzią. Koszt przewi-

i'ies mają $Mmi
r STAROGARD (lik). W stTlcy Ko-
ci-eW a zobaczyliśmy znów czoki aka 
demickie. To studenni p-zyjechr.li lr- 
wakacje, żeby w domu ra „wikcie" 
mamusi nabrać nowych s:l do dalszej 
reu-lci. Myliłby sie jednakże ten, kto- 
by sądż-1, że tyłlco na wyocajmoh. 
przeznaczyli oni czas wakanyl. Już 27 
grudnia 48 r. odbyło się walne zgro­
madzenie Sefan-i Kcciewsfcej Akade­
mickiego Koiła Pomorzan, na którym, 
po ustąpieni u dawr.cgo zarządu z p. 
Marczrddem, »y-b-ra-no nosve władze 
Seś-wji z p. Zielińskim jako przewod­
niczącym na czele. Ustępujący za­
rząd Sekcji podkreślał pozytywny sto 
samek do Cirgarslzacjt władz i społe­
czeństwa, a szczególnie T Pi M. S 
,W., Zw ązku Samopomocy Chlo-p- 
Sikiej i Rady Zakładowej PMS.

Dla dalszego zacieśnienia węzłów 
kolcżeńskcści i zaznajomienia się z 
„rK/WGupieczonwrii11 stutenłairt' i**zą 
dzono t\iieczór łarnawalr-wy Studen­
ci/pcmiętają też o swych iiiiezsmoż- 
nych kolegach.

Dla zdciby'cia dla nidi O'Jpty.vied- 
iiich fimirzów zorgar/zowali bal, 
Idóry itrządz ii w auli Państwowego 
C-inTiazijum i Liceum. S-pcleczciwtv.’o 
ulało możność spędzenia iófku mi- 
łf-ch chwil w promie studenrlkiej bra­
ci. Nastrój był tu jak zwykle desko-

PZUW ubezpiecza 
ruchomości

ELBLĄG (cm). Powszeclvnv Zaldad 
Ubezpkczeń 'Vi'zr.jeTnnvcli rozpcc-ą! 
przvimirva • "i e zgłoszeń na nbezpk- 
czen-e meb i i nrchomości dcinowycb 
C:d wnpadkóae -bradzlciv Fi P żaru. 
Od pierwszych dni p:z i ymciratiia 
zgłeszrr» napływ inter,—.anćóyy do tę­
go dzofu jest Jeść duży.

Głos nasz nie pozostał 
bez ech.a

TCZEW (kt). Niedawna uderzy 
liśmy na alarm w sprawie fatal­
nych warunków, w jakich nrcści 
się internat przy Państwowej 11- 
letniej Szkole w Gniewie, oraz w 
6prawie wydzielania się czadu w 
kinie „Wisla" w Tczewie.

Z radością należy stwierdzić, 
>e odma-inie pierwszej sprawy* Wy 
d7'a! Pow. w Tczowie powziął u- 
cliwa’ę i wyclU zarządzenie bur­
mistrzowi i wójtowi w Gniewie, 
by najdalej do końca b. m. opróż 
ni-ono parter domu przy ul. Dybo 
Wo i usunięto wszystkich lokato 
rów i urzędy, stwarzając przez to 
należyte warunki dla internatu.

W drugiej 6~rawie samo k:erow 
nlctwo kim ,,WisV\ nie 
jąc się na opieszae zyyierzchni 
ctwo, zarządziło uruchomienie wen 
tylatorów i utrzymywanie napo 
iwiednięj tynn^ątury yi

nały, do czego przyczyniły ś ę ni»- 
wętpf-iwie av**mi*ię dekoracje z pą- 
piea'ciplristy'ki, wylac-mne przez młode­
go artystę — urn) Liceum Sztuk 
Plastycznych p. Walaszwskicgo ercz 
efe'ky śMctlnc, n'esöodz'an’.c i wo­
dzirej p. Z. Bruski. Bawicno się mi- 
mio, że na balu nie by’o trr.dwtyj- 
nego „n-łeszczęśda" av postaci wódl; . 
1 tu studentów należy pcchwabć, 

\v'«ik#cje dołyłęgły końca i Staro­
gard znów na trzy miesiące z żalem 
rozjtr.l sic -e swymi pupilami, c eszą- 
cymi słe dużą sympatia całego społe­
czeństwa.

żeniu 80 mlij. z:.
W miejscowości Kłódka w bu­

dowie jest na Osie betonowe ta­
ma zaporowa, za pomocy której 
spiętrzoną do 4m wodę Osy prze 
prowadzi się do kana'u Trvnki. 
Koszt budowy tamy oraz pogĄcóe 
nią dna Trynki preliminowany na 
4,5 mllj. zli pokryje Zw. Energot. 
Pom. tytułem ekwiwalentu za zu­
życie siły wodnej Trynki dla uru- 
chonrewa maszyn grudziądzkiej 
elektrowni.

Na wykończeniu jest s!ac]a 
pomp przy ul. Chcłnutskre j yz Gru 
dziądzu. Wmontowano na rowie 
Hermana kosztem 1.150.000 zl dv,*ie 
nowe pompy. W razie powodzi 
Wisły zamyka się śluzę mostową 
i puszcza pompy w ruch, które 
gromadzącą się wodę za pomocą 
wężów gumowych przerzucają po 
nad jezdnią ulicy B Wisły. Za­
sięg działalności 6tacji obejmuie 
2.600 ha lak i gruntów nizinnych, 
nd jej snrąwności zależną jest ri­
ch tona kilku państwowych zakla 
dów fabrycznych oraz. obiektów 
orywatnych przed możliwością za 
lania w czasie wysokiej wody na 
Wiśle i roztopów wiosennych.

Kom członkowie komisji 
w koszalińskiej F”F

KOSZALIN (ok). Na cstr.tuim ple
cnym pcs edken'ii PR\T \s* Kojza- 

liuie uchwalono: ctäbgowr.c radnych 
Troszcztńsł-Wgo i Belitóewcza do 
'ä’RN; do Kcnnsh Kontroli Spcbcz- 
nej wyhmno r-.tlnych Kanera, Di% 
gasa, Dajewsk-ego, Ostro wdó ego, 
Piątk:ew*cza, SielecVego, Wójcie- 
cbov. skiego, Kacz-kownbicgo Re dyke, 
B—esłciego, Kopy te i B-nclontira; do 
ICc-n. »'i 'Ko—roli Cen wt-gti cb. cb 
Arczniabd, Osik i P ’"*-bki; do Os- 
wiatowiei ob. ob.: AUzarory'r, Sie- 
i-oclńs!d. Ttieźiłiaik ((--pyrą do Rol­
no - Odedlrńczrj ób. ob.: Pacek, 
Lsiil;, Yćclciechcastilsi i Lesiak; do 
DyiSca-pEnaimei flb. cb.: Dajev*?'t',
Rzążcłwki'’ i Traszscz-ń.akj rrrz j?ko
me cno'cs* Krewko’a"-) i i Gukierssi; 
do Kwrlifikacv-ncj c\ ok; S'cbodz- 
Üi), Kc,ner i Siei—rlńy.i; do Prewnc-j 
ob cb.: Krnor, Kaczkowsiki i S:ero- 
ciń?'nh do Zdrowotnej *>b. ob.: Hrfh 
niewicz, Kalter i dr Szmtasr; do Dro­
gowej cb. cb.: inż. Martub, Try-

Dofirc w/iśki 
zbińrki iyw'cif
KOSZALIN (ek). Na terenie Dy 

rekcji Lasów Państwowych Okrę­
gu Bałtyckiego zainicjowana zo- 
sta'a na terenie Nadleśnictw zbiór 
ka żywicy n-ezbędnej do wyrobu 
kalafonii i terpentyny, Mora w 
roku gospodarczym 1947 - 1948 
przyniosła 212.598 kg. tego cen­
nego produktu. W zbiórce żywi­
cy na wyróżnienie zasłużyły na­
stępujące Nadleśnictwa: Radawa
pow. Człuchów, Porzyturhom po- 

oglrdaA wiat Bytów, P'ytnica pow. Wałcz, 
Podborsk śpow. Bia łogard, Złoci-, 
nieć pow. Drawsko, Słupsk, Prze­
chlewo, Niedźwiady, WiaUelow,

_ D0>#ws> \ Kwęaka* ^ ^ K

hocki, Wcż.idk i Kolb-S'clcchi; do 
Opieki Społecznej cb ch.: Allząr- 
c-zyik, Mackiewicz, Erudiroger i Śm'a- 
łtk; co Kc-mitctu P.ad.iofonlzc.cii ob 
ob.: Ostrowski, B.ztski ł Eaitruko- 
wicz.

Oprócz tego pozteiłoiwspo zzp,'**- 
mtmerowr.ć dla kr żTei ) ozłcrtlca P. 
R|"(y dwutygodnik ,,P#. li Narodo­
wa", delegować członka PRN do Wy 
działu Pc-.vir.tc'wag'o na cpróżujone 
m cisce podli—prktera Domlńslócgo, 
l;tórv wvjedinl m roczny kurs do 
Łodzi, p'jd'wyż~yć dodatl!;,i fmlticyj- 
ne j służbowe di* pnsccwników Wy­
działu Powirtowego od 3—5 tys. zł 
miesięczne i wresżcte uclrwylono 
pr-zvrarrrwe ubczp eczenle nierucho­
mości rolnych.

W wolnych m ;ö';:.di radnv Bru- 
dtkigcr poriimvt nprav. c Demu Noc­
legowego w PKOS-ie, a radny Alizor- 
czyk poddał parci l;p,'fyrc avarun'ii 
sr.n'tKi'nf av szlccle pcJstawowcj \s 
Raduozkzcb. Ponieważ GRN w Bo­
bolicach ucbvwli'a sfclsp.yać wyszynJc 
'Ikcbo'u cv dni targowe, p~cło rad­
ny Troszczyński, wniojł prcjeJit rcz- 
CĄgnięcia tego zakazu na coly po­
wiat.

Powiat grudziądzki projektuje 
odbudowę ko3Ztcrn 10 mifj. zl zrj 
szczonego wskutek działali wojen 
nych powiatowego szpitala w Ła­
sinie.

ta, przystań żeglarska i plaża — 
czyniły* tę miejscowość szczegól­
nie atraĄ yjną zarówro ze wzglę­
du na bliskie położenie, jak .i 
warunki zdrowotne.

Mimo czynionych dotychczas 
prób (przeważnie nieudanych) Su­
chacz nie jest nadal należycie wy 
korzystany. Obiekty mające wa­
lory wypoczynkowe są zaniedba­
ne, a w okresie zmiy znajdując 
się bez y/aściwej opieki — są de­
wastowane. Pustką również świc 
ci zameczek położony w obszer­
nym parku, choć były próby u- 
miejscowienia w nim Państwowej 
Szkoły Certwnicznrj.

V/ okresie poprzedzającym pla­
nowanie wczasów na'ezalo by na 
Suchacz zwrócić większą uwagę. 
Nnlcza'o by wszcząć starania ce­
lem przywrócenia mu roli ośrod­
ka wypoczynkowego i to nie tyl­
ko latem. Wydaje się najsłusz-

W?rśżm:e paw. lęborskiego
LĘBORK (ip). Powiat lęborski 

jako zaplecze większych skupisk 
w ogólnej gospodarce wojewódz­
twa gdansk’ego odgrywa niepoćle 
dnią role, ze względu na typ gos 
podarki: ro’lniczo - hodowlany.
Ambicją władz administracyjnych 
powiatu jest w jak najlepszym sio 
pniu wywiązanie się z na!ożonyrch 
obowiązków pod każdym wzglę­
dem.

W ogólnym podsumowaniu ca-

TPŻ obifaroY;uij9 kołnierzy
ELBLĄG (cm). V jednostce woj- 

afeowj cd byłą się w dniu Ib-stycznia, 
przysięga rckrutAf•. Urct-ystość tę 
wyrkcrzyatslo m-icłcc *vve Towarzy­
stwo Przyjaciół Żołnierza do olkla- 
rosvatf a świwtSścy żołnierskiej bibłio- 
feczScą. W rt4'bbż=zym czasie wszyot- 
!cie świetlice żolnomk-ie zastana wypo 
sażene w cdpmliedrr'e urządzenia, a 
nawet w przybory aing-pomgnrye.

W ramach uircczystGĆci pszvs ęg; 
żcbilcnżkiej odbył się wspólny cbład 
żołnierild, a wieczorem zTir.wa, rów 
nl.cż timfdzona staraniem Towarzy­
stwa Przy ią.ciół Ż .ła eiza p.zy w’spo! 
pracy L gi Kol, et.

Lskcs'.vsż2fłSa
CUÜZ2§3 czasu

ELBLĄG (cm). Zarząd Elbląs­
kiego Tov,*arz.ystvza Ogródków 
Działkowych, liczącego ponad 
LOGO członków, zwoał na dztsS 
16 sty*cznia arabie zebranie. Sa­
la kina „Mars" wypełniła się 
szczelnie przybyłymi na zebranie. 
Po przcsz'o godzinnym oczekivza- 
niu przedslaaylcisl zarządu zako­
munikował obecnym, że zebranie 
nie może się .odbyć, gonieava.i nie 
nrzvbyJt przedstawiciele DKZ7. t 
Wojewódzkiego Zarządu TOD. M‘> 
mn protestów 1 oburzenia zebra­
nie pie doszło do skutku.

Jeśli istotnie statut Towarzryst- 
ava jako avarunek praavomocoosd 
zebrania przcvzicluje obecność tych 
przedstawicie" 1 jeśli instytucje 
te akceptowały termin zebrania, 
to wypadek ten należy uznać za 
lypoaye lekceavażenie drogiego cza 
su kilkuset osób- I to lekceważe­
nie karygodne.

Ikzeklraśs iia a!cq@ ZOF
ELBLĄG (cm). Zaooayiedzltąne 

objęcie Elbląga zasięgiem dzia’al- 
ności Zakładów Osiedli Robotni­
czych z przeznaczeniem udziału w 
jednej puli z Gdańsk-g na 6umę 
około 800 milionów zł — stwarza 
w Elblągu duże i uzasadnione na 
dzieje na prżzsśpleSżenie ekcji za 
bezpicczenia domów i remonlu 
mieszkań.

Mimo, że w roku ubiegłym w 
tej dziedzinie dużo zrobiono, to
Jednak rezę.ma m^s^ań stcz^ku banie w tym mieście, ---

jący*ch na remont je^t jeszcze bar 
dzo poazażny, a na pewno większy 
niż av którymkolwiek mieście Wy 
brzeża.

W tym zapasie najglPavniejsz?, 
pozycję stanoa-zią bloki mieszkal­
ne i domki robotnicze. A że ty­
mi azłaśnie osiedlami zajmuje się 
ŻOR — strjB zrsozumMie, że ocze- 
kivz.inie i zainleresowante avyso- 
kością przydziału kredytów na El 
bląg budzi szczególne zalntereso-

ty

loksztaltu gospodarki paästavowo] 
wysiłki te zostały przez w'aclze 
nadrzędne dccenione, najlepraym 
tego wyrazem jest fakt aęyróżnie- 
nia poavialu lęborskiego w dniu 24 
grudnia ub. r. przez aęojewodę za 
100 proc. wykonanie planów ro­
cznych, zarówno podatku grunto­
wego, jak i Społecznego Fundu­
szu Oszczędności Roln.

Paza tym przyznane zostały pre 
m!e przez głównego pełnomocni­
ka dla spraw podatku gruntoave- 
go, dla gmin i gromad przodują­
cych ave vrplatach na podatek 
gruntoavy i Społeczny Fundusz O- 
szcządności Roln. z przeznacze­
niem na ośrodki maszynoave. M ę 
dzy avyróżnionyml eą miejscowo­
ści: Choczev/o gm. Choczewo 500 
tys. zł, gromadą Rozćszino gmina 
Rozłazino — 200.000 zł. Na elek­
tryfikacje avsi dla gromady Żelaz 
na gm. Choczevro 200.000 z’, dla 
gromady Sasino gm. Choczewo — 
200.000 zł.

3 karetki SBSvtarra 
w KoszaSinis

KOSZLTN (ek). W bież. miesią 
cu P. C. K. w Koszalinie otrzyma 
trzy karetki sanitarne z pe nym 
wyposaäcn'em. Olaslucriwać one 
będą nie tylko powiat koszaliń­
ski, ale i sąsiednie powiaty niepo- 
siadające pogotoavia lekarskiego.

niejszym, by mlejsroavoscia tą za- 
Interesoacal się Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych. Odpowied­
nie rozwiązanie tej kwestii dało­
by mieszkańcom Elbląga bliski, 

a przyjemny i pożyteczny dla zdro 
wia ośrodek wypoczynkowy.

4ywacf]0jnka‘RTPD
TCZEW (kt). W dniu 14 bńi* 

tczewski oddział RTPD urządził 
noworoczną „choinką” dla młódź1® 
f,v objętej swoimi placówkami. W 
tym roku, obok prawdziwej, tra­
dycyjnej choinki, dziatwa z przed 
szkoła utworzyła jeszcze „żywą 
choinkę’V wedluq projektu swojej 
kierowniczki, oh* « Mazurowskiej* 
Był to oczywiście najbardziej uda 
ny punkt z popisów najmłodszej 
dziatwy pod powyzszvm tytułem* 
W dd.^vtn programie brała u- 
dział młodzież z svzietjicy dwor­
cowej i świetlicy dziecięcej nr. 1» 
popisuiac się , t.ańcem kwiatów 
i bogatym repertuarem vrokalno 
muzycznym.

Publiczność dopisała będąc 
świadkiem nie tylko mi ej impre­
zy, a^e również przeglądu dorob­
ku wychowawczego. Na zakoń­
czenie młodzież została ob darowa 
na paczkami.

Bibliotek5, szachy i kwiaty 
dla żcfr.lerzy

KOSZALIN fok). Towarzystavo 
Prza*jaciół Żołnierza v.* Kosza.inie 
pod kierownietv/em inż- Martuli 
obdaroava’o trzy jednostki wojsko 
we bibliotekami i szachami oraz 
dokonało radiofonizacji koszar 
wojskoavycb. Oprócz tego wice­
burmistrz Bmdinger ofiarował 450 
doniczek z kwiatami z przeznaczę 
niern dla świetlic żołnierskich.

Brak
świeżych warzyw

ELBLĄG (cm). Mimo istnienia 
na teren'e Elbląga kilkudziesięciu 
obiektów ogrodniciych odczuwa 
się na rynku brak świeżych wa­
rzyw, a jeśli gdzieś się ukażą — 
odstraszają od kunna mocno wy 
górof/aną cenę. Nie wiadomo, czy 
ogrodnicy elbląscy nie chodują 
ich av swych plantacjach, czy też 
nie są zainteresowani zbytem na 
miejscu. Winni jednak zwrócić 
większą uwagę na potrzeby miej­
scowej ludności i do nich się do­
stosowani.

Wiadomości ze Stupska
W ROC7NICĘ ŚMIERCI LENINA

SŁUPSK (ga'). Staraniem Powia 
t-owego Zarządu Toazarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej aa* 
Słupsku ay dniu 22 b. m. w sali 
Teatru Miejskiego odbędzie się u- 
rOczysta akadenra poświęcona 25 
rocapcy śmierci Lenina.

Referat p. t. ,,Żą*cic i twórczość 
Lenina" wygłosi kpt. Górnicki — 
prezes T. P. P. R. W części ar­
tystyczne! wystąpią chór i orkies­
tra C. W. M. O. oraz młodzież 
szkolna. Wstęp na akademię bez 
p-łatny.

NOWY PREZES OBWODU l. M-
Dotychczasowy prezes Zarządu 

Obavodu Liga Morskiej inż. A. 
Przybylski ustani!1 z zajmowanego 
stanowiska. Funkcję prezesa cb 
woclu pśsptujc obecnie II-avicCpre- 
zes zarządu mec. Maria Simonajc.

OBDAROWANIE CZŁONKÓW 
ZW. B. WIĘŹNIÓW POLIT.

Ostatnie Informacyjne zeoranie 
Związku byłych Więźniów Polity­
cznych Kola w Słuosku odbyte w 
sali posiedzeń M. R, N. polączo

nyćh upominków, jak również dla 
najbiedniejszych dzieci ofiarowa­
no 20.050 zł. Dary te ofiarował 
Zarząd Główny Z. b. W P. 7. racj* 
Kongresu Zjednoczeniowego.

W BOCZNICĘ WYZWOLENIA 
STOLICY

W dniu 17 stycznia polski lud 
pracujący obchodzi! urcczyrde 4 
rocznicę rvyzrvolenia Warszawy 
przez żołnierzy I Armii Wojaka 
Polskiego oraz żołnierzy sojuszni 
czej Armii Czerwonej Związku Ra 
dzieckLego. W Słupsku ave wszy­
stkich szkołach av dniu tym zosta­
ły zorgamzoazane poranki, p°d* 
czas których aktualne referaty ą 
odczyty wygłosili oficeroovie mis] 
scowcj jednostki wojskowej.

NOWE WŁADZE rOW. Z * RZĄDU 
Z4V. SAMOPOfICCY 

CHŁOPSKIEJ
Na IV walnym powiatowym zja 

ździe delegatóay Związku Samopo­
mocy Chłopskiej wybrano nowa 
władze. W skład Zarządu Zw. Sa 
mooomocy Chłopskiej aveszli: K. 
KędzD-ski, Z. Malewski, P. I'*0"

ne było z rozdaniem podarunlió’'.*! ge;, M. Cieszanowa, V/. Piecha-
dla członków związku oraz dla ich 
dzieci.

Obiarowano 2 kupony na ubra­
nia oraz 1 ubranie, szerejr dr ob­

rzęk T. Sypniewski, S. Lagavino- 
wicz. W. Rola 1 M. Sidorow. Z- S. 
Ch. bezy na terenie powiatu 4.950 
członków, * w '*■* ■**—- ■
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Poważny
Plany

Zarząd Miejski m. Sopotu pla­
nuje wykonanie w 194!) roku sze­
regu robót, które wybitnie przy­
czynią się do dalszej rozbudowy 
miasta.

Plan robót inwestycyjnych prze 
widuje poważne kwoty na prace, 
które zostaną zrealizowane już w 
bieżącym roku.

Plan inwestycyjny przewiduje 
na komunikacją, a więc na dro­
gi samorządowe kwotą 8.921.000 
zł. Brana jest pod uwagą odbudo 
wa ul. Czerwonej Armü, AL Są- 
piej, ul Władysława Jagieiily i 
ul. J. Sobieskiego.

Drog> parki, 
budownictwo socjalne
Roboty melioracyjne zostań? 

przeprowadzone kosztem 1.603.0CC 
zł. na terenach południowych m. 
Sopotu. W sumie tej umieszczone 
są również wydatki związane z re 
gulacją rowów melioracyjnych na 
plaży.

Na roboty plantacyjne, a wiąc 
zieleńce, parki, Ogródki Jordanów 
skie preliminuje sią 9SO.OOO zł.,

etap W rozbudowie Sopotu Zagraniczni goście w Lęborku
inwestycyjne na rok 1Q49

TEATRY
TEATR DRAMATYCZNY „WYBRZEŻE” 

W GDYNI.
Czwartek 20 bm. — godz. 19.30: 
„Pan Jowialski”.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU.
Nieczynny.

TEATR KAMERALNY „WYBRZEŻE” 
SOPOCIE.
Czwartek 20 bra. — godz. 19.30: 
„Szklanka wody”.

REPERTUAR KIN
Początek seansów w kinach gdyńskich 
o godz. 16.00, 18.00 i 50.00.
GDYNIA — „Atlantic” — ^Vielkie na­

dzieje
GDYNIA — „Warszawa” — Ssn o mi­

łości
GDYNIA — „Goplana” —- Grzesznicy bez 

winy
GDYNIA — „Fala” — Rosanna z ?-miu 

księżyców
CHYLONIA —■ „Promień” — Triumf dr 

Okonera
GDANSK — ,, Światowid” — Czerwony 

krawat
WRZESZCZ — „Bajka” —- Monsieur la 

Sourris
Poc7. 16.30, 18.30, 20.30.

WRZESZCZ — „Capitol” — Guramiszwill 
SOPOT — „Bałtyk” — Siostra lokaja 

Porz. 18.30, 20.30.
SOPOT — „Polonia” ■— Na morskim szla­

ku
OLIWA — „Polonia” — Awantura w za­

światach
ELBLĄG — „Bałtyk” — Moja siostra

Eillen.
ELBLĄG — „Mars” — Bolero 
TCZFW — , Wisła” — Zakazane niosenki 
STAROGARD — „Polonia” — Bitwa o 

szvny
WEJHEROWO — „Świt” — Myszy i lu­

dzie
LĘBORK — , .Fregat a” — Pościg 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Ludzie i 

manekiny
KARTUZY — „Kaszub” — Oflag 27 
PUCK — „Mewa" — 0 6 wiezzorana po 

wojnie
JASTARNIA — Grzesznicy bez winy 
NOWY STAW — „Tęcza” — Przygoda ti3 

wakacjach

BIBLIOTEKI
Biblioteka Instytutu Bałtyckiego w 

Gdańsku (Ełż,bielańska 3) zawiadamia. że 
czytelnia czynna jest codziennie od 9 do 
15 (z wyjątkiem niedziel i świąt), w so- 
botv nd R do 13 ora? ponadto w ponie­
działki, środy I piątki od 15 do 19.

BlbUoleka Miejska w Gdańsku, Wiło- 
wa 16, po przerwie świątecznej otwarta 
Jo«t dla czytelników od poniedziałku 3. 1. 
1949 r. Wypożyczalnia czynna jeśf 
codziennie w godz. 11—14 I 16—1? (w so­
boty tylko w godz. 11—13.30). — C ry­
te 1 n 1 a: w poniedziałki, wtorki i czwart­
ki w godz. 9—18; w środy I piątki w go- 
dzinach 9—20 1 w soboty 9—13.

WYSTAWY
„Wystawa Reprodukcji Starych Mini» 

fnr Rosyjskich'* otwarta od dnia 15 grn 
dnia br. w lokalu Z w. Zaw. Polskich Ar 
tystów Plastyków Okręgu Gdańskiego v 
Sopocie przy ul. Rokossowskiego 54 Vi 
godz. 11—17. Wstęp wolny.

Państwowe Muzeum w Gdańsku — ul 
Rzeźnlcka 25 •— otwarte codziennie — O' 
proca poniedziałków w godz. 10 - U 
15 — 18. Wstęp wolny.

KO NCERT Y
IV Koncert ,,Dobrp| Muzyki" w Ffliń- 

łtwowel Szkole Muzycznej w Cldvni — 
(Swiotoiańeka 56) — 20. I. 1040 o ąodr. 
t®. 'listku prof. Zofie Messalska, storn 
psniuje pi'of. W, Walentynowicz.

zaś na uporządkowanie cmenta­
rza żulnierzy radzieckich 240 
tys. zł.

Budownictwo socjalne pochło­
nie poważne sumy. I tak na przed 
szkole przy ul. Curie - Skłodow­
skiej przeznaczono 488.000 zł., na 
Dom Dziecka Nr 2 przy ul. Env- 
1« Plater Nr 7 — 293.000 zł., na 
Dom Dziecka Nr 3 przv ul. Emi­
lii Plater Nr 11 — 682.090 z’., na

Dom Dziecka Nr 5 przy ul Stali­
na — 1.950.000 st.

Jeśli chodzi o budownictwo 
mieszkalne, to projektowana jest 
budowa domu przy ul. Abrahama 
Nr 13, składającego sic z 6 miesz 
kari 2~pokojowvch d!a świata 
pracy — kosztem 7.000.000 zł. Na­
stąpi też dokończenie rozbudowy 
szkoły Nr 4 przy ul. Stalina, na 
co przeznacza się 2.000.000 zt.

20 mil. na Inwestycje wom-kana$izacyjne
Miejskie Zakłady Wodociągów 

i Kanalizacji m. Sopotu usprawnią 
swoją pracą przez wykonanie sze­
regu pilnych robót. Zostanie prze­
prowadzona przebudowa sieci ka 
nalizacyjnej na ul. Marsz. Stalina. 
Z uwagi na zbyt małe nrzekroie 
głównego kolektora (150 — 200 
mm) ścieki tworzą zatory, powo­
dując wycofywanie i zalewanie 
oiwnic niżej położonych domów. 
Kolektor wymaga ustawicznych 
płukań i oczyszczania, co w du­
żej mierze zwiąksza koszty eks­
ploatacji.

Przebudowa magistrali wodnej 
przy ul. Stalina będzie kosztować 
9.750.000 zł.

Podobnie, jak przy ul. Stalina, 
przedstawia się syluacia przy ul. 
3-go Maja. Przebudowa sieci ka­
nał'zacyjnej ma wynieść tu 3.900 
tys. zł. ,

Celem zabezpieczenia mienia 
publicznego, na wypadek poża­
rów ma być uzupełniony stan o- 
becny i przenrowadzona moderni­
zacja hydrantów nadziemnych na 
nodziemne, a to ze wzglądu na 
częste wyłamywanie ich przez 
pojazdy mechaniczne. Na ten cel 
przewtduie sią 3.900.000 zh 

Przebudowa sieci kanalizacyj­
nej przy ul. Kościuszki wyniesie 
6.825.001 zl.

Nowe ptany sieci wotei^gowej
Brak planów i projektów roz­

budowy sieci wodociągowo - ka­
nalizacyjnej nie daje możliwości 
dokładnego skorygowania potrzeb 
rozbudowy. Poza tym sieć wodo­
ciągowo - kanalizacyjna była roz­
budowana przez okupanta nierów 
nomiemie w stosunku do ogól­
nej rozbudowy miasta- Aby unik­
nąć wyżej wymienionych niedo­
ciągnięć mają być wykonani pla

ny rozbudowy wspomnianej sieci.
Również planowana jest budo­

wa nowego ujęcia wodnego przez 
dokonanie próbnych wierceń i bu 
dowę studni wodnych. Studnie te 
i ujęcia wodne zostaną połączone 
prowizorycznie z siecią miejską- 
Będą one zasilać mieszkańców So 
potu w wodę już w najbliższym 
sezonie letnim. Rozbudowa i uzu-

Nowy numer »Kuźnicy«
Nrjjbliższy, 3-ci numer „Kuźnicy" 

przynosi nąstepuiące Dc-yoic-.
artyJmt Rcmana Wcrfla pt. „W el 

kcść Lenina",
artykuł Adenin Ważyka pt. „Wi- 

ryts w Kirnwie",
artykuł \V. I Lsnira pt. „Trzy 

źródła i trzy części dkladowc mailk- 
siizrmi“,

artykuł Juliusza Żuławskiego p. t. 
„Konflikty teatralne",

OSTRZEGAMY 
przed używaniem 
pieczęci firmowa5:
„Gdańskie Zakłady Ceramiki 
Czerwonej Przedsiębiorstwo Pań 
slwowe Wyodrębnione Państ­
wowa Cegielnia „Lębork I” — 
Lębork, Ul. Wita Stwosza 9. 
Tel. 181, skradzionej w nocy z 
13 na 14 stycznia 1949 roku. 
740-K Kierownik Zakładu

artykuł polemiczny RyÄtarda Mis- 
t-uszewsłc ego p. t. „Sztuka małych 
form, czyli o sprawie Borowskiego“, 

felieton Pawia Hertza p. t. „Roz 
wsiania md fatąiogiem księgarskim“, 

opowiadanie Alberta Maltza p. t. 
„Najszczęśliwszy człowiek na św e- 
cie" w przekł. Józefa Brodskiego, 

„SpctJcaine z \Voylcwiczem" Zofii 
lassa,

O „Franciszku Siedleckim" Sewe­
ryna Polla-ka,

rccerz ę Adolfa Scm' ńskiego p t. 
„Laudator tempoiris aoti" z „Li.stow 
z rurjjggo młyna“ Alfonsa Daudet, 

felieton polityczny p. t. „Przed Zja 
zdam Literatów“,

artykuł literacki Saturnina Dąbrów 
akiego p. t. „Podłoże ideowe powie­
ść wit'hkicb KrnTzcwsk'Vgo",

rubp/lł! „Z ruchu wydayruiczego“, 
artykuł Mariana Muszka ta pt. „Za 

cn uzyskałem wdzięczność p. Gree­
n's.?",

przegląd prasy, rubrykę „książki 
nadesłane“ i noty.

pełnienie stacji planowane 6ą na 
lata następne.

Ogółem na inwestycje wodocią 
gów i kanalizacji przewiduje się 
globalną sumę 20.000.000 zł.

700latarni gazowych 
oświetli Sopot

Gazownia Miejska przewiduje 
odbudowę oświetlenia ulicznego 
do stanu przedwojennego t. j. do 
7Q0 latarni, podczas gdy obecnie 
na terenie m. Sopotu jest zaled­
wie 450. Latarnie zostaną umiesz­
czone na tych ulicach, gdzit nie 
można zastosowań oświetlenia 
elektrycznego. Z braku sieci oś­
wietleniowej, sprzętu, materiału 
elektrycznego itd. — koszt oś­
wietlenia ulicznego wyniesie — 
5.300.000 zł.

ZOM przewiduje zakup 1040 
skrzyń do bezpvlnego wywożenia 
śmieci systemu Schmitt - Mekmer, 
kosztem 2.600.000 zł. Poza tyra 
przewidziany jest zakup dwóch 
samochodów do bezpvlnego wy­
wożenia śmieci kosztem 2.000.000 
złotych.

Miejski Ośrodek Zdrowia uzy­
ska na wyposażenie 1.000.000 z. 
Suma ta zostanie zużyta na za­
kupienie bielizny pościelowej, u- 
meblowanie gabinetów lekarskich 
zakup narzędzi chirurgicznych > 
dentystycznych.

Na zakup sprzętu dla szkól 
przedszkoli i bibliotek preliminu­
je się kwotę 1.437.600 zł.

Nowe inwestycje Sopotu prze­
widziane ńa 1949 r. stanowią po­
ważny krok w dalszym rozwoju 
tego reprezentacyjnego ośrodka 
miejskiego położonego na głów­
nej magistrali między Gdańskiem
i Gdynią. (mel)

Kochani Rodzice!
Nareszcie mam 

prawdziwego

ł»

< t

tygodnik ilustrowany 

dla starszych dzieci
14-0

LĘBORK (ip). W dniu 13 b. m. 
w godzinach popołudniowych zwie 
dziła zakład Szkolny dla Inwali­
dów Wojennych de’cgacja zagra­
niczna z dyr. Międzynarodowego 
Biura Pracy ob. Morse oraz przed 
stawicielami Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej.

Druga wycieczka bawiła tu w 
dniu 15 b. m- Bylt to szwedzka 
I. M. w następującym składzie- 
pp. Margaret Dahlgren, Birgit Jo-

,,Wpływ filmu, ks.ążki, 
radia i plastyki 
na kształtowanie 
psychiki dziecka*'
Pierwszy w Polsce dział poświę­
cony tęmu zagadnieniu znajduje 
się na łamach tygod. literackiego

„ODRODZENIE“
„SZTUKA DLA DZIECI 

i MŁODZIEŻY“
Szereg artykułów wybitnych sil 
fachowych, jak prof. Schuman — 
prof. Tadeusz Mikulski, Janina Do 
reszewska i wielu innych, wyświe­
tla te sprawy u nas dotychczas 
nie poruszane. W 3 numerze 

„ODRODZENIA"
ukażą się artykuły prof. Stefana 
Batey'a, Stefanii Wartman i Jani­
ny Osińskiej. . 13-P

hanffon, Alce ^alk oraz delegatka 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej Maria Pągowska. Wycie 
czka zwiedziła zak'ad dokładnie, 
pozostając w nim przez parę go­
dzin w celu dokładnego zaznajo­
mienia się ze środowiskiem 1 wy 
chowankami zakładu.

Wieczorek
SKS »Wierzyca«

STAROGARD (ik).' Sinrogardz a 
Klub Sportowy „Wierzyca“ urządził 
dla swych członków tj sympatyków 
w sali Restauracji Obywatelskiej wc 
cz rek gwiazdkowy z w-nól ym cplat 
Idem. Dr stołów zasiadło ckolo 200 
osób. Przemówienie ckelicznościowe 
i na temat sportu wygłos 1 - prezes 
Drczd Kazimierz. Kwintesencją jego 
rićw były wytyczne, wedle których 
kierimók ebtairnv w spójnie winien 
zamienić się na k erixiek upowszech­
nienia go i umasowiema, celem pod- 
n/esiienia tężyzny fizycznej całego na­
rodu. Pizy dz.ełenm się opłatkiem 
składano sobie życzenia, które były 
u wszystkich jednobrzmiące: weiśc w 
reku 1949 do A-kihsv. Następnie za­
brano s'e do przekąski z kawką, lecz 
bez wódki.

Złóż ofiarę
Porno r 

im orną

Wieczór autorski w 3tep*e
Staraniem Oddziału Gdańskie­

go Związku Zawodowego Litera­
tów Polskich, przy współpracy P.c 
jonowego Referatu Kultury i Sztu. 
ki w Gdańsku, odbył się dnia 16 
stycznia br. w Stegnie, powiatu 
gdańskiego, wieczór autorski zna 
nego marynisty Janusza Stępow- 
skiego, autora „Legendy o masz­
towej eośnie”. Autor przemówi! 
do publiczności zgromadzonej w 
sali Związku Leśników, wprowa­
dzając ją w zagadnienia cudzej i 
własnej twórczości marynistycz­

nej, po czym odczytał nowelę „Lu 
dzie wysokiej fali", w której z du 
żym realizmem i wnikliwością 
przedstawił pełną poświęceń pra­
cę załogi statku podczas sztormu, 
oraz poemat o budowie Gdyni. 
Oba utvzory zdobyły pełne uzna­
nie słuchaczy, zwłaszcza młodzie­
ży, której tematyka morska jest 
S7xzególnic bFska. Wieczór autor 
ski Janusza Stęnowskicgo pozosta 

1 wił w Stegnie miłe wspomnienie

i rozbudzi} żywe zainteresowanie 
dla spraw literackich.

Szkoda tylko, że zapowiedziana 
część muzyczna wieczoru nie dosz 
ła do skutku z powodu nieslawien 
nictwa artystów. Tego rodzaju 
niemiłych niespodzianek należało 
by w przyszłości unikać, gdyż 
szkodzi to w wysokim stopniu do 
brej reputacji prowincjonalnych 
wieczorów literackich i przyczynia 
s;ę do osłabienia zainleresowania; 
zwłaszcza wśród publiczności wiej 
skiej- (b- h )

Na rozdrożu. ■.
Czy za późno 

na nowy start w życie ?

MC DA i ŻYCIE
„r 3 PRAKTYCZNE

1IIB

BRATNIA POMCC ST 'DENTĆW AK. LEKARSK. w GPAfiSKU
zaprawa na

TRADYCYJNY BAL
Medyktiw, Farmaceutów i Stomatologów

który odbędzie się w salach Grand-Hotelu w Sopocie dn. 22.1.49
Sł)!iki moina zarrtewioć w Gro nd*Hof«lu u kierownika res*aijracji 
lub w sekretaracie Bratniej Pomocy, Gdańsk, Rokoes owsłiego 43

0(&S.0SZENII. DROBNE

SPRZEDAŻ

PELISY, płaszcze, jesionki, ubrania — p°- 
łoca „Janina”, .Wrzeszcz, Grunwaldzka 12. 
368

SPRZEDAM radio os adapterem, luksuso­
we, inno meble. Telefon 5-21-76. *38

W piątek, dnia 21 stvfm?* br. o ffodz 
28 Mbedzie «jo v ss^ Tfliutw. Teatru 
Wielkiego w« Wrwes^rzii V. Koncert Po 
pulefny Filhannonii Bałtyckiej % urlHa- 
łrm Arnolda Rezlera ~ dyrekcja I Stefa­
na Hermana — skrzypce.

ZEBRANIA I ODCZYTY

Waln« Zebranie członków Gdańisklenc 
Tow. Fotograflrznago. Doroczn«* 7wvczaj- 
r.o walne zebranie członków Gda^skican 
Towarzystwa Fotograficznego o-dbedzie sie 
w d"iu 30 ityczr.ia o godz. 10 w lokaju 
Międzynarodowych Targńw Gda^skirh w? 
Wrjeszrvu przv ul. Rokossowskiego ?7 
Obecvo^A członków obowiązkowa. Goicie 
mile wid^anl,

„?arvł w pow1«<cl poliklef stule- 
rta”, W sobotę, 22 stycznia o godz. 1? 
Towarzystwo Przyjaźni Po’sko - Frań ru­
skiej w Gdyni, uryndza w lokalu włas­
nym przy ul. świętojańskiej 113 v.datceor 
kulturalny, na którym prof. H. Porębr.ka 
Wygłosi prelekcję na temat „Paryż w po­
wieści polskiej 19 wieku”. Wstęp wolny.

DYŻURY APTEK
od dnia 15.1.1649 r. do dn. 22.1. 1949
GDYNIA i ORŁOWO: Apt. dr. Jurkiewi­

cza — Skwer Kościuszki 22 i Ap*. 
Bałtycka — ul. śrąska 42.

SOPOT: Apt. Nowa — ul, Marszalka '5tći 
lina 779.

WRZESZCZ: Apt, Bałtycka — u!. Grim 
waldzka 36.

GDANSK: Apt Moisjc* -- Łąkowa 16.

KUPIĘ

TEODOLITY MIKROSKOPY
752 K po’aryzacyjne d!a celów minerologiczno*

pełrograficznych

. oraz

MASZYNY do pisania I litzsnla
SOPOT, ul. Rokossowskiego 27 „KOMtS 27,ł

Dn sprzedania: BikRAK DREWNIANY I1X 
30 m. Tp-?es7kainy 7, elemerttów w Gdyni. 
CIĄGNIK Lanz - Buldog po gen. remon­
cie — SILNIKI elektr. — TORY — WY- 
.WROTKI kolejki polowej. Informacje tel_ 
Gdynia 20-20. 737

RASOWE ostrowłose terriery do sprzeda­
nia, Oliwa, Derdowskiego 8 m. 1 73S

DLA świetlic bilard mały, hokey — grę. 
.Sonot, Powstańców Warszawy 80, Trendel. 
725 ____________

SPRZEDAM samicę Bernard, siedmioTnie- 
sięczn^. Zgłoszenia, Gdynia, Śląska 18-1. 
Tri. 18-39. 727

SPRZEDAM siatkę parkanową. 40Ó m i <?łu 
pki, Gdynia, Abrahama 82. 726

SAMOCHÓD osobowy Tatra, stan bardzo 
debry, okazyjnie snrzedam, Wiadomość 
tel. 52-642, Oliwa, Świętopełka 10. 725

2 SILNIKI lodzxcwve 7 i 28 KM — ben­
zynowe — sprzedam, WfederooAń: War­
sztat mech. Ficntka, Gdynia, śledziowa 5. 
724

Hurtownia B-cśa Golfa i J-ka Hurtownia
, Gdynia, Portowa Nr 11 telefon 15 - 27

PRZĘDZA, GUZIKI, GUMV GRZEBIENIE, .IF.UWAB, »AtRA, MOULI- 
N\, LOKÓWKI, KLAMRY. IGŁY, NICI, SZNUROWADŁA, AGRAFKI, 
DRUTY, SZPILKI. SCYZORYKI, kREDA KP.AWIECKA, WSUWKI, IAM- 
BOSZKI DZIECINNE, IM^TKI, WAMI, PIŁKI GUMOWE, ŻABKI 
DO POŃCZOCH, SIATKI FRANCUSKIE —

Polecamy po cenach najniższych. 751-K Prowincja za zaliczeniem

SILNIK ROPNY 130 KM — 6 ryl. Kiek wer 
Hiimbolt, - Deut» w dobrym stanie z czę­
ściami 7«pasowymi do sprzedania. Zgłoszę 
nia do Dziennika Bałtyckiego ped „257” 
723

SPRZEDAM sypialnię Sopot, 
43 m. 1.

Wybickiego
714

kup

M?,ODE małżeństwo poszukuj® pokoju w 
Gdyni, mońo być nieumfiblowany. Oferty 
Dziennik Bałtycki pod 259. 718

ZAMJENJIJ 3 pokoje, kuchnia, łazienka — 
komfortowe, ogTÓd — Zielona Córa, na 
podobne lub mniejfize na Wybrzeżu. Wia­
domość Gdańsk, 3 M'ija 24-4. • *•

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO stałe zaświadczanie rehab, 
obywatelstwa ooN’deqo na nazwisko Bu- 
dv Pelagia, Wejherowo — ńmiechowo. 
030

ZGUBIONO stełe zaświadczenie ^cbab. n?. 
nazwisko Radziejcwski Stefan, Mrzezlno. 
po w. morski. 636

ZGUBIONO ńwiade.ctwr) obywatelstwa na 
na7vrisko Karawski Paweł, zam. Omni®, 
Saaidomierska 11. 747-K

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę RKU 
na nazwisko Lewandowski Leon, zam, 
fidańsk - Siedlire, Kolonia Studencka Nr 2 
746-K ^

ZGUBIONO książeczkę legitymacymą WS 
ITM Nr 1030 na nazwisko Gumo A Bolesław 
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot. Orł 
wo, Inżynierska 72. 739

ZGUBIONO legitymacje kolej.nwq Nr 47IK5 
»wydaną przez DOKP Gdańsk. Buszka 
Piotr. ”28

ZGUBIONO torebkę damską w pociH^u 
'Var^7?n.va — Słunsk dnia 17. I. UN9 roku 
Znaiazcę uczciwego proszę o odesłanie ra­
chunków za naorędn. ix?d adre?' Coińrkc 
Cecylia. Nowy Dwór Gdański, ul Kośc”*- 
ezki 15. 713

WOLNE POSADY

W ÓZCK dzirejnny dla dwojaczków, do­
brym jfaive kupię. Wiadomość Sopot. Ro­
kossowskiego 26 „fregata”. 699-K

PTT.MOWĘ 16 mm przybory zdjęciowe i la­
boratoryjne, reflektory, żarówki, stoły 
montażowe, różu oj Czy czne książki, cza­
sopisma filmowe kupi „Zew” Jarocin po­
znański. 749-K

ZJEDNOCZONE STOCZNIE POLSKIE
składają serdeczne podzięk iwanśi

za oHar.Twane przez pracowników firmy Kierejewski Czesław, 
Zakład Zegarmistrzowski, Gdynia, ul. Stsrowiejska 25 wychy- 
lomierz, -wykonany jako Czyn Przedkongresowy dla statku 
s-s „Jedność Robotnicza’’. 745-K

PATEFÖN elpktrycznv, płyty i t^smy 
dźwiękowe, płyty angielskiego, kupi — 

Zew”, Jarocin poznański. 750-K

IOKAIF

OPł.OWO, mieszkanie wylnczon® 2 — 3 
pokoje, zwrot remontu. Oferty Dziennik 
Bałtycki pod 245. 669

734 3T Ä «J A* C Jr.
Ostatnie dni wysprzedi*ż po cenach rru 
żonych. Odstępujemy do dalszej sprze­

daży
„oziezrz/v/i«

Gdynia, Slarowlejska 24. tel, 34-89.

Wariułaty, biura, naaciaiyn;/, 
ptea w odouio is iv Wfefts: u 
ularsy 2ntw! *?!■ J^otij?-ci!:.itr,i*i a
ŻwTrtł TPinrvntu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
'„Wspólnota”, Sopot, Grunwaldzka 36n 
pod „Warsztaty”. 754-K

KULTURALNA poszukuje pilnie ładnego po 
;koiku w Gdyni. Oferty do Dziennika Bał­
tyckiego pod „Samotna”. 741

ZAMIENIĘ 3 pokojowe, z wygodami we 
Wrzeszczu, wyłączone na 1 .— 2 Gdvnla. 
Ofertv Czytelnik, Wrzeszcz, Grunwald tka 
8 pod „274”, 733

STUDENT przyjezdny, spokojny, cif by, kul 
t.-ralny, przebywający przeważnie poza 
domem, poszukuje nic krępuj jarego pokoju 

1 Sopot, Oliwa. Oferty pod „Wypłacalny” 
ido Dziennika Bdłtyckięcc' 73^

GOSROFTA ucrctwa, sameĆ^rbia, czy^t^, 
potnłcbna. Warunki dobre. Sopct, Abraha­
ma 10. 732 , ma

POSAD POSZUKUJĄ

SZUKAM pracy: angielski, lekcje tłumacza 
nia, korespondencja. Czytelnik, Sopot, Ro­
kossowskiego pod 568

MŁODA, znajomość praev biurowej i ma 
«7yj70pisanin — poszukuje pracy. Oferty: 
Dziennik Bałtycki pod 251. 678

SIŁA techniczna 7, długoletnią praktyką 
przyjmie posadę w aptece_ Zgłoszenia — 
.Prasa” Wrzeszcz, „Wykwalifikowana . 
748-K

570TER, zielone prawo jazdy, bez nało- 
niW, postukuje praev. Oferty Dziennic 
Bałtycki pod .Szofer”. ________ 730

MŁOEA. miła, szuka rrac-.r do dzieci od 
1 roku. Ofertv Czytelnik, Sopot. Rgkossow 
Ekicgo 21 „Urzciwa”. ________________7^5

SIŁA do pracy biurowej ze znajomością 
pracy biurowej i buchalterii, pisanie na 
maszynie, poszukuje pracy. Zgł. Czytelnik, 
Grunwaldzka 8 pod „Kasjerka . 70

NAUKA

CHESTERFIELD’S COLLEGE. Nov;e napi­
sy .angielski, rosyjski. Wrzeszcz, Grun- 
w aldzka 44. 621

ANGIFLSKIJEGO udziela rutynowany reda* 
rog, Akcent londyński. 10 Lutego 32-11. 
729

NAUCZYCIE!KA szkół średnich potrzebna 
nĄ 7*--*7 do l^kfii pr\'W3tnvch. Sopot,^ 
.Wybickiego 23 parter. 716

RÓŻNE

AKUSZERKA RYMG - ŚMTAŁOWSKA — 
Wr •»'»szcz, Grunwaldzka 2?0, III piętro. 
14441 ________ ________________

■bo w we polo-STTNOGRAFiń^Y pa zapotr 
ramy. Tśl. 15-53. Lic«urn Ucnd'owc C-dy-

POTPZLBNA wycbow^wrz.ytii do d'U'^j.ga 
d"ieri. inteligentna, W<adornf)4ć ul. Grun* 
waldr.ka 82, Bar „Przy Kominku”.

KTO telefonował, 
rear?fü proszę jeszcz- 
215-59.

nnTR7EPN\ gosposia do samodzie^npeo 
prowrclzer’a domu, Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 82, Bar „Przy Kominku”. 719

720
—* IzaCTNAŁ pic«, alTacki o"’tr-

TTiele-ł V^;n+>i sto- 
z a dzwonie tel- ~— 

721

>rek, 17 stv-

°OTRZEBNA pomoc dornow*» 7„gotr>waniem 
rpferencjami. Sopot, 3 Maja 71 m. 7. 
753-K

c^nia, wiek 8 r
brązowa, Odr-rov
pot, Podgórna 17

GVo'a ciemne)- 
idzić nagrodą. S

717

GOEBKAC osa. połowy popielaty, ałowa 
bryzowa. Sopof, Sobieskiego 35, Malino w 
ski. 712

W—15939
tekArie- nekrologi:

30.— 
40.— 
~S —

mo.—
125.—

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA WYMIAROWE: ta tekstem:
do 70 mm za 1 mm «zer 1 «zp 35 — 70 —
do 120 mm * N 45 - R9 -
do 2°9 mm w „ 55,— 100,—
do 300 mm „ w 70 — 125,—
ponad 300 mm H M 90,— 150 —
Zastrzeżona miejsce za 1 w tekście 503?. Ogłoszenie wvmlarowe w£ród drobnych: 
do 5Ö mm 1 szp. 50% drożej większe I 2 szp. 100% drożej Za ogłoszenia tabe­

laryczne (bilanse) I kombinowana IOC'# drożej 
OGŁOSZENIA DROBNE: 30- zł 7« słowo, poszukiwanie pr*cy 15 - zł ?a słowo, 
minimum 10 słów maximum 40 Tłusty druk 10091 drożsi Za nied7iele * 4w:eta 
30^ dopłaty teiminowy druk ogłoszeń Adnunlstracja n,e* odnov'iada Na­
leżność za ogłoszenia należy kierować przez PKO konto Nr XI 40iM B:«rr Ogł 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w Gdyni: Biuro Ogfosz. , Czvt.elnlk 10 Lu-cnc 27 
Księgarnia „Czytelnik'*, 10 Lutego 9. W Sopocie: Sklep „Czytelnik” ul Rokot- 
«owskie-go 21, w Oliwie: B. Rakowska, Armii Polskiej 1, we Wrzeszczu: Księ­

garnia „CzytelniL” Grunwaldzka ß, B. Rodkie^loi, ui. Wajdełoty 9/2.
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Dla młodzieży 
niedozwolone

W niedzrołę 16 bm. wybrałam się 
z svnem do kina „Światowid'' w 
Gdańsku na fiku „Dziec ulicy". Ku­
pując bilctv w kasie -u kierownika ki­
na, podałam legótymaoę szkolną me­
go svna. Kierownik wyjaśnił, że w 
tej kasę srorzedaje się tylko bilety 
normalne. Wobec tego, że seans miał 
się za chwilę rozpocząć, kupiłam 2 
normalne bilety. Bileter nie wpuści! 
nas jednak na salę, gdyż okazało się, 
że film jest dla młodzieży n odezwo 
lony.

Wobec tego udałam się do kasv z 
prośbą o'zwrot pieniędzy, jednakże 
k erownik, z którego winv to się sta­
ło, odmówił mi. Odmówił również 
sprzedaży mckłi biletów panu, który 
w tej samej chwili prpsił o 2 normal­
ne bilety.

Uważam, że kścroWlik kina okazał 
maks ntom złej wćli, zwłaszcza, że 
nie uprzedził mnie za pierwszym ra­
zem, że ikn jest zabroniony dla 
dzieci. W repertuarze kin nie było
0 tym również żad-nej wz.rpan ii. W 
ten sposób zostałam nieslusz"ic nara­
żona na stratę czasu i pieniędzy i 
niepotrzebną jazdę z Wrzeszcza do 
Gdańska i z powrotem.

S. D.

Wszystłre kina pownny bezwzglę­
dnie w gablotce, w, której umieszczo­
ny jest afisz wyświetlanego wialnie 
filmu, dodawać wzmiankę, -c film 
jest dla młodzieży n edozwolonv. Do­
brze byłoby również dodawać taką 
wzmiankę w repertuarze. (Red.1)

Niedobre połączenie
Na terenie portu pracuie b. 

znaczna część mieszkańców Gdvu 
(pert, stccznią, chłodnia, Urząd ‘vier 
siki, Urząd Celny, Olejarnia „Unon" 
itdń. Jak wygląda snrawa połączenia 
portu z miastem? Co 20 minut kur­
sują z Placu Kaszubskiego przez port 
do dworca kolejcryego dwa stare, Wy­
cofane z innych f uli wozy ciężarowe, 
pokryte plandeką — ciasne, ciemne
1 chłodne. Często na tej lin'i kursuje 
tylko jeden -wóz i to co 40 minut. 
Aby dostać się do tych wozów', trze­
ba dojeżdżać trołleybuja-rm do PI. 
Kaszwbskego, a następnie czekać 20 
—<0 minut.

Dla wygody iiczuvch Pracowników 
portu konieczne fest: 1) przedłuże­
nie łnii autobusowej, łączącej port 
ze śródmieściem, od PI. Kaszubskie­
go poprzez ul. Św ętojańską (kol; 
Żarz. Mieąsłdego), pod terami kc’e- 
jow-ymn do dworca keł. i dalej do- 
tychczascwą trasą, zmieniając tę li­
nię na okrężną; 2) zwiększenie ezę- 
stotl wości kursowania wozów dc 
12—15 minut; wyopfenie ciężarówek 
i zastąpienie ich wozami osobowy­
mi.

W ten sposób port — główny o- 
Środek pracy mieszkańców1 Gdyni —

otrzymałby należyte połączeń e z mia 
stem. Jest to sprawa pilna i paląca.

Pracownik Stoczni

Skąd wziad
administratora ?

Testem jednym ■ z tveh ;zczęsli-w- 
ców, któremu w dniu Kongresu Zjed 
noczeniowego przydzielono meszka - 
nrie- w ncwooclrecr.cr.towsnym bloku 
ptzy Al. Wojska Polskiego 27. Tą 
drogą pragnę przy okazji p;dzięko- 
wać tym, którzy, mając na uiwadze 
debro praccumłka, stacają się w mia­
rę możności ułatwić mu sytuację 
mieszkam ową.

20 grudnia wymeldowałem sir ze 
starego mieszkania i przeprowadzi­
łem do nowego. Teraz dopiero za­
częły s.:ę moje kłopoty. Dcm ten nic 
mral administratora, n e mogłem stę 
więc zamv'dov.O l’c w-mii r <?:,sie 
d-cwieclzialent się, że jeden z lłJt.tto- 
rów naszego detnu, cb. Banasik, otrzy 
mai ze Starostwa nominację na admi­
nistratora. Ob. Banasik kupił ks ążkę 
meldunkową i sporządził kartoteki 
mieszkań, tyinczaaem jednak Wcje- 
r ództwo wyznaczyłp innego admini­
stratora w osobie nb. Jarkcwskiego, 
pracownica tegoż Województwa. Do

tej poty jcclnak ob. Jurkowski do nas 
nie przj-był, diociaż jest już 13 sty­
czeń.

Mieszkam już kilka tygodni, 3 do 
tej pory nie iestc-m zameldowany i 
me mam komu płacić komornego, ani 
innych opłat. Proszę Vęc czynniki 
kompetentne o zainteresowanie się tą 
sprawą i wyznaczenie administratora 
dla naszego bloku. Najchętniej był­
by przez nas widziany ob. Banasik, 
port eważ mieszka z nami w jednym 
dcrr.u.

Jeden z lokatorów

Wiecej zrozumienia
10 b. m. poszłam do Spółdzielni pc 

mleko na bonv. Ponieważ jestem w 
ostatnich dniach ciąży i nie mogę dłu 
że) stać, prosiłam o wydarto rni młe-. 
ba bez czekania. Z „kolejki" wyrwa­
ły się głosy protestu, a personel Spoi 
dzielni nie zareagował.

Następnie poszłam do PCH przy 
uł. Armii Polskiej zarejestrować bony 
na tłuszcz. I tu oburzeni czekający 
n- e pozwolili zarejestrować moich 
kartek bez kolejki. Nadszedł jednał;

kierownik sklepu, który natychmiast 
sam zarejestrował moje kartki; wyka­
zał przy tym dużo serca i zrozumie­
nia, uspokajając wzburzonych klien­
tów.

Jestem bardzo wdzięczna kierow­
ników. sklepu PCH w Oliwie ob. 
Szalko wsie emu i pragnęiabym, aby i 
inni kierownicy i właściciele sklepów 
wykazywali tyle zrozum enia.

Fijałkowska

ODPOWIEDZI REDAKCJI
A. N. Elbląg. Anonimów nie za 

mieszczamy.
M. Masztel, Gdańsk. W spra­

wie przeszkolenia lotniczego mo­
że Pan zwrócić się o informacje 
do Komendy Miejskiej Służby Po! 
see w Gdańsku (przy Zarządzie 
Miejskim).

Młodzież lic. spółdzielcz. Złoś­
liwych anonimów nie zamieszcza­
my w żadnym wypadku. Jeżeli 
s;ę wysuwa przeciw komukolwiek 
tak poważne zarzuty, należy mieć 
odwagę podpisania listu.

LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZER ZE" NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRE­
SEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCK IEGO", GDYNIA — UL. MŚCIWOJA 9.

WMAMMĘr»ŚĆi «POHFOWE

Notre drogi polskiej lekkoatletyki
Pod przewodnictwem dyr. Kuchara odbyła się w GUKF kon.'eren^a 

z przedstawicielami PZLA, którą re prezentowali: dyr. dyr. Askanas, Fo­
ryś, Sitnk ewtez i prof. Parusrewski. Na konferencji omawiano sprawy, 
związane z nową organizacją lekkoatletyki.

Zrnirnv strułturabie sportu pol­
skiego nakłada,ą na PZLA nowe za­
dania. Związek zajmie sie ni. iu. spor 
tem wyczynowym oraz będz e orga­
nizował zawody mistrz cwAie i mię

dzynarodowe. Zrzeszenia Sportowe 
rycli organ zatorem, z wyjątkiem 
b :d; mogły urządzać tviko imprezy 
lokalne. Rozgrywane będą mister9- 
stwa gminne, powlatcire, wejewódz-

Mistrzostwa narciarskie juniorów
W dirir.cb od 29 stycznia do 2 lu­

tego br. odbędą się w Zakopanem za 
wody narciarskie juniorów o m strzo 
rtwo Polski, erganizowane przez Pol 
siki Związek Narciarski. Przewiduje 
s;ę udział ckoło C00 zawodników. 
Zapow edzlełi przyjazd przedstawi 
ciele Rządu z ministrami Skrzeszew­

skim, Rabanowskim j Wcłjkim 1: 
czele oraz wielu drialaory sporto­
wych ze wszystklrh ośrodków Polski.

Program zawodów cbeiir.u e: bieg 
zjazdowe, sialem - gigant, sialem de
kombisvoji, biegi płaskie ken

Moskwa gromi 
Finlandię 16:0

W udekorowanym flagami cyrku 
moskiewskim odbyło się międzynaro 
dowe spotkanre bokserskie między 
reprezentacją Związków Zawodo­
wych Finland-'! rsprezentac-'a stolicy 
Związlcu Radzieckiego. Spotkai ie za­
kończyło się wysokim zwycięstwem 
pięściarzy moskiewsk.ch w stosunku 
10:0.
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chętnie zamówi 
„DZIENNIK BAŁTYCKI» 

LUTYn a m - c
Termin przyjmowania zleceft na pramim. do dn. 20 bm.

kurs skoków. Juniorzy podzieleni bę­
dą na kilka grin zawodniczych. w za 
łeżneści cd Weku: chłopcy na 3 gru­
py, dziewczęta na 2. Prace organi­
zacyjne mstrzoetw są już na ukończę 
,n!u. Zapewnione będą punkty odżyw 
_cze na metach, pomoc lekarska ćpatre 
le sanitarne i pogotowie tatrzańskie), 
t-y godne kwatery itp.

Na zakończanie zawodów — 2 lu­
tego — odbędą się w Zakopanem u- 
r-.czystcśc! jubilen»zowc 30-lecia Pol 
•kiego Zwśązkb Narciarskiego. Za­
wody narciarskie juniorów będą pod 
względem technicznym i dek-eraeyi- 
r>ym generalną próbą przed Bałkan a- 
dą. Miasto i teren zawodów beda 
udekorowane tak, jak w dniu m ędzy- 
uarodo-wycfr zet,rodów narciarskich.

Mistrzostwa Polski 
w łyżwiarstwie

Rozegrane w Karpaczu zawody 
w jeżdzie szybkiej w konkuren­
cji kobiecej i męskiej przynio­
sły w ogólnej punktacji zwycię­
stwu Grażewskiej (Zryw — Łódź) 
i Kalbarczyka (Legia —■ Warsza­
wa).

kie (ckregjiwe) i cgółno-krajowe. któ 
gminnych, będzie PZLA. Zawodnicy 
we wszystkidi c'zicdzin.'cli sportu po 
dzieleni zostaną na J khsy: I, Ił, 131 
i państwową, przy czym jako podsta 
wę do ustalenia m ńmum prcyjęto w 
lekkoatletyce dla klasy: państwowej
— 500, wojewódzkiej (I) — 700, po- 
v.atowei (II) — 500 j gminnei (ill)
— 250 pkt. według tabeli fińskiej. 
Minhm klasy III będą równoznaczne 
z wynikania', wymaganymi do uzyska 
nin odznaki sportowej. \v móstrzost- 
wach poszczegóbiych klas, oprócz za 
wrodniłców danej 'klasy będzie brało u- 
dz ał po 2 nr.ijleroszy-cl) rrwodmkó-.y 
z klasy niższej (w wojewódzkich — 
pa 2 z każdego poAv'atu, w ogólnu«, 
polidrich — po 2 z lażdego woje- 
wóaztira).

Trenerzy i instruktorcy przejdą od­
powiednie irzeszko’enic i otrzymają 
dyplomy. Przedtem jednak zostaną 
przeurowadzone keriy unifikacyjni; 
dla kr.dr instruktorek cli weżystkieb 
związków sportowych. Kadra instr1»!: 
toraka będzie opłacana, zgodnie z u- 
mowc.mi zbiorowymi dla pracowni­
ków społecznych. Akcję szkolenia ka 
dry instrujctccsikiei przepj-owadzi CLI 
KF; ■ nstruJstorzy będą prz)*fejeleni zn 
pośrednictwem związków sportowych 
(państwowych).

Sprnwa reorganizacji znajd uje się 
obeotve jeszc-ze w trakcie opracowa­
nia. Po jej ułtończenhr, zostanie usta­
lony zakres działania PZLA, jak ró­
wnież t innych ogółnopańsfwowych 
związków sportou-ych, które otrzyma 
ją wówczas wytyczne swej pracy.

GUKF powierzył PZLA ustalc ie 
minimum dla poszczególnych klas i 
przygotowanie odpowiedniego pro gra 
mu mistrzostw każdej klasy (pełny 
nrogram mię.’.zynarcdowv będzie tyl­
ko nu m strzostw-sch P :Lki) craz 
onracowenie organizuj kursów uni­
fikacyjnych, obozów kondycyjnych 
kursów sędziowskich i spravę szkole­
nia juniorów.

ZADaMIE KONKURSOWE Nr 3
Największa potęga militarna w starożytności wyrosła przy 

wydatnej pomocy floty wojennej. Oto okręt wojenny, używany na 
Morzu Śródziemnym. Na dziobie okrętu znajdują się emblematy 
państwowe.

Jaki naród pływał na takich statkach?

Prosimy nie przysyłać kupo- 
nów z odpowiedziami oddzielnie, 
lecz po rozwiązaniu ostatniego, 
dwunastego zadania konkursu 
przysłać wszystkie kupony ra­

zem, Zaoszczędzi to biorącemu 
udział w konkursie sporego wy­
datku na znaczki, a nas uwolni 
od niepotrzebnej dodatkowej ro- 

■ boty. :

ZADANIE 3

Imię i nazwisko .......................................... .

Adres....................... ................... ...................

Odpowiedź: ............................................. ......

3MS>ŹM!SSKD
pies

Miałam do załatwieniu p-w en wa 
żny interes. W Orłowie. W Orlo 
wie rzadko bywam, znam ie — jak 
większość mieszkańców Wybrzeża 
— tylko z okna autobusu czy po 
ciągu, ale przez telefon wytluma- 
czoro mi dokładnie, którędy mam 
iść. Trafiłam w ęc bez trudu. Nie­
stety, kiedy już stanęłam przed furt 
ką, okazało się, że przez telefon 
nie powiedziano mi jednej, ale bardzo 
istotnej rzeczy. Na furtce czernił się 
duży, złowrogi napis:

UWAGA! ZIY PIESt
Zły f es i Z wykrzyknikiem! N;e 

jestem bardzo tchórzliwa, ałe jed­
nak... zły pies... Podejrzliwie obesz 
łam front ogródku. Dzwonka nie by 
lo przy furtce. W oknach domu za 
cbecająco pal ły się światła, ale 
mnie jak na złość nikt mc widział. 
Zły p es też mnie jeszcze mc spo­
strzegł. Nabrałam ciuchy. Zapuka­
łem w furtkę. Nic. Klasnęłam w rę 
ce. Nic. Zawołałam nęcąco:

— Chodź, chodź tu, piesku!...
Nic! Wobec tego wrzasnęłam:
— Uwaga! Bandyci! — i odważ 

nrne weszłam do ogródka. Dobrnę­
łam do garku i tu — om.l nie wy­
tarłam nóg o skulonego na wycie­

raczce malutkiego jamniczka. Jamni­
czek merdnąl przyjąć elsko ogon­
kiem i, gdy mi otwarto drzwi, znalazł 
się w przedpokoju znacznie prędzej 
niż ja.

— Gdzie jest zły pies? — zapyta­
łam ponuro zamiast przywitania

— Ach widz.sz, właściwie nie ma 
— uśmiechnęła się czarująco pani 
domu. Ałe za podwórzowe psy ma 
być teraz znacznie mniejszy poda­
tek, więc...< próbujemy zamienić Mi- 
kusi* w podwórzowego psa!

Obawiam s;ę, że się to nie da zro­
bić. Zaraz jutro znowu się wybiorę 
do Orłowa, tym razem w osobistym 
interesie. Mianowicie zamierzam 
zdjąć z wiadomej furtki tablicę Z na­
pisem „Zly pies" i zamienić ją na 
irna. (est już przygotowana. Będzie 
brzmieć: „UWACAT ŻLI LUDZIE1" 
Bo jeśli można dotąd pieszczonego, 
pokojowego pieska zamień ć i to w 
środku zimy na stróża domowego, 
mieszkającego na wycieraczce, to 
czemu nie zawiadomić o tym od 
razu i Zarządu Miejskiego, pobiera 
iąccgo podatki za psy? A za tą la- 
b! czka już chyba Zarząd Miejski tra 
fi. Może nawet razem z Towarzyst­
wem Opieki nad Zwierzętami? Kaja

Wojewódzka Rada Sportu Wiejskiego
Wczoraj \.r lokalu Związku Sa­

mopomocy Chłopskiej w Gdań­
sku, odbyło -się zebranie z udzia­
łem przedstawicieli władz, partii 
politycznych, organizacji epołecz 
nych i sportowych, kuratorium i 
SP, na którym powołano do życia 
Wojewódzką Radę Sportu Wiej­
skiego na Okręg Gdański,

Rada ta ukonstytuowała się na 
stępujące: prezydium — przewód 
niczący Stanisław Michowski

(ZSCh), I wiceprzewodniczący Jó 
zef Pawlikowski (ZMP), II wice­
przewodniczący płk. Henryk Des­
sau (Woi. Kom. SP), sekretarz Ka­
zimierz Krepkowski (ZSCh), skarb 
nik Tadeusz Śmietana (Okr. Centr. 
Roln.). Cz’onkowie: mgr- Oskar 
7awrocki (Kuratorium), Stanisław 
Garbarczyk (Wydz. Ośw. Roln.), 
inż. Milena Łękowska (ZSChl, Je­
rzy Matloka (Zw- Zaw. Prac. Roln.).

KONSTANTY PAUSTOWSKS 19)

PRZEZWYCIĘŻENIE CZASU
Powieść o lasach

Tłum. z rosyjskiego W. K.

— Tak — westchnął Leontiew. — Wszystkie pola zaniosło 
piaskiem, zboża popaliło, liście na gałęziach powiędły, pomar­
szczyły się i poskręcały. Chłopi pomedytowali, pozbierali się 
i wieś nasza wyszła na prawy brzeg Wołgi w poszukiwaniu 
szczęścia. Przeklęte to były miejscowości. Teraz już tam ina­
czej! Zasadzono pasy lasów Przeciwko suchym wiatrom. To 
jest, jak dotąd, jedyny przed nimi ratunek. Teraz, powiadają, 
naszych miejscowości nie poznać. Warto by pojechać, popa­
trzeć. Trudno nawet sobie wyobrazić, że szumią tam obecnie 
lasy, a w lasach tych jest cień i wilgoć i ziemia na polach nie 
zamienia się w gorący jałowy proch. Może w lasach tych na­
wet grzyby rosną, kto wie?

Leontiew zaśmiał się i począł rozpalać fajeczkę. Dziewczęta 
milczały przygnębione opowiadaniem Leontiewa i przyglądały 
się, jak toną w mroku majaczące na brzegu rzeki słupy.

V. NIE ŚWIĘCI GARNKI LEPIĄ
Statek osiadł na mieliźnie w odległości stu kilometrów od 

miasteczka, do które go jechał Lcontjew. Ta przerwa w po­
dróży zupełnie nie zmartwiła Lc-ontjewa, Anfisy i Taty. Po­
zostali pasażerowi^ prócz młodego leśnika, denerwowali się 
i narzekali. W jednym kierunku z Leontjewem jechał leśni­
czy. Ubrany w jusnopopielaty garnitur, miał włosy koloru 
lnu. wypłowiałe rzęsy i szare oczy.

Za wszystkich najbardziej niezadowolony z przerwy w po­
dróży był inżynier w okularach o szy’dkratowej oprarvie 
i w krymce. Pracował on wraz z licznymi inżynierami nad 
projektem Wielkiej Wołgi. Zaciągając się dymem tytoniowym 
i kaszląc, opowiadał o tamie na .Wołdze, długości dziesięciu

kilometrów, o gigantycznym, sztucznym jeziorze i o hydro­
elektrowni. „Praca tytanów“ — myślał Leontjaw.

Wszyscy pasażerowie zebrali się w salonie przy porannej 
herbacie. Przed innymi zajęła stolik ruchliwa stt.ruszka. Wio­
zła ona do swej córki, do miasta Gorkij wnuka — sennego 
chłopczyka o pełnych, jakby wypchanych policzkach.

— Możecie sobie wyobrazić, — terkotała staruszka, — co 
ja przeżywam prze* ten statek! Przecież ja wiozę dziecko! Na 
wszystkich postojaćh muszę mu kupować mleko od niezna­
nych krów. Gdyby Sonia o tym wiedziała — oszalałaby. A ta 
mielizna po prostu ranie dobiła. Możecie sobie wyobrazić, co 
się stanie z Sonią, jeżeli się spóźnimy. *

— Czegóż się denerwujecie! — wtrącił inżynier. — Jedźcie 
spokojnie.

— No wiecie! — zawołała staruszka i oczy jej zapłonęły 
bojowym ogniem; tylko czekała na to, żeby z kimś zacząć 
sprzeczkę. — Każdy myśli, że jego sprawy są najważniejsze. 
Wasza Wołga nie zatrzyma się, jeżeli się spóźnicie o jaki dzień.

Inżynier wzruszył ramionami:
— Ja nie zamierzam zatrzymywać Y/ołgi.
— No - taak! — mruknął Lecnticw. — Nadzwyczajna sztu­

ka !
— Co? — podejrzliwie zwrócił się do niego inżynier.
— Wielka Wolga. To, o ile mi wiadomo, nie tylko budowa 

kilku tam i hydroelektrowni, ale i całej sieci kanałów dla na­
wodnienia Zawołża.

— Naturalnie, — odpowiedział inżynier. — Wielka Wołga!
— Powiedzcie. — zapytał leśniczy. — czy projekt Wielkiej 

Wołgi uwzględnia probiera sadzenia lasów dla ochrony wody 
nad brzegami Wołgi?

— Nie wiem. Nad poszczególnymi częściami projektu pra­
cują setki ludzi. Nie sądzę, aby to było takie ważna. Jeżeli ta 
sprawa ma pośredni związek z budową hydroelektrowni...

Leśniczy uśmiechnął się. Przymrużywszy oczy spojrzał na 
inżyniera z nieukrywanym zdziwieniem i odpowiedział:

— Pośredni związek, prócz tego, że po upływie szeregu lat

olbrzymia hydroelektrownia stanie i trzeba będzie całą pracę 
zaczynać na nowo.

Inżynier ponownie wzruszył ramionami:
— Wielka odwaga — mówić takie rzeczy!
— Żadna odwaga. Po prostu zdrowy sąd. Cóż to, chcecie 

mnie nastraszyć?
— Co wy! — zmieszał się inżynier. — Zwyczajnie jak po­

wiadają: „Gdzie Rzym, a gdzie Krym“. Wielka Wołga — sa­
ma sobie, a las sam sobie. Nie widzę między nimi specjalnego 
związku.

— W przyrodzie, rzeczywiście takie mnóstwo zjawisk zgod­
nych z prawami natury, — zauważył leśniczy, — że nie sposób 
zapamiętać ich wszystkjoh. Tylko to was usprawiedliwia.

— No, no! — .inżynier pokręcił głowa.. — Mówcie do końca. 
Ja wytrzymam.

— Zjawiska przyrody są proste. W tych miejscach, gdzie 
do cna wytrzebiono las, woda z odwilży i deszcze zagarniają 
do rzek olbrzymią ilość ziemi. Rzeki zanieczyszczają się, męt­
nieją, niosąc niewiarogodnie dużą ilość piasku i mułu. Wła­
śnie dlatego i my siedzimy na mieliźnie. A co się dzieje u was? 
Wy przegradzacie rzeki tamą. Tworzycie basen. Bez niego me 
może pracować hydroelektrownia.

— No to już zupełne abecadło! — grzmiącym głosem za­
wołał inżynier.

— Och, te męskie sprawy! — westchnęła staruszka.
Tata zaśmiała się. Anfisa szturchnęła ją pod stołem.
— Zaczekajcie! — powiedział leśniczy. — Czyżbyście nie 

wiedzieli, że niebawem rozpocznie się zamulenie basenu? Muł 
i piasek zaczną grubymi warstwami osiadać na ..ego dnie. Ba»* 
sen zamieni się *v płytką kałużę — i elektrownia stanie. Sły­
szeliście pewnie o tym, że w 1923 roku w donieckim basenie, 
w Szteronce, utworzono poężny zbiornik wody. W przeciągu 
pięciu lat zaniosło go mułem do połowy, a w 1936 już w trzech 
czwartych. .
, ar (Ciąg dalszy jutro) -


